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SPIS RZECZY.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .  —  W iadom ości  u rzędow e  
z K r ó l e s t w a  i Cesarstwa.

ĆŹĘSC  NI EURZ Ę D O W A— \y  iadom ości zagrani­
czne.

W ia d o m o śc i r o z m a ite .
Wiadomości literackie.
O ruchupocztowyrn w Pocztamcie Warszawskim 

w m. Grudniu 1862 r
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY HISTORYCZNE. — O marynarce Pol­
skiej, przez E. Gołembiowskiego. (c. d.)

CZĘŚĆ  UliZJ^OOWA.

w  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W szech  R o s i j ,  K r ó l a  P o l s k i e g o . 

etc., etc. etc.
Rada A dm inistracyjna  Królestwa.

Mając na względzie, iż przy rozpoznawaniu przez 
Sądy Cywilne sporów z umów zawartych między 
właścicielami dóbr a osadnikami o grunta pod 
przepisy Najwyższe z d. 26 Maja (7 Czerwca) 
1846 r. podchodzące, potrzeba z jednej strony 
zapewnić tymże osadnikom wymiar ścisłej bezstron­
nej sprawiedliwości— a i  drugiej strony zapobiedz, 
iżby Sądy w wyrokach nie przekraczały granic 
nadanych im atrybućij i nie przesądzały w kwe- 
stjach zależących od decyzij władz administracyj­
nych.

W rozwinięciu art. 4 Najwyższego Ukazu z d. 
26 Maja (7 Czerwca) 1846 r. i art. 15 prawa o 
oczynszowaniu z urzędu, oraz w uzupełnieniu art. 
83 K. P. S. z mocy art. 2 Najwyższego Ukazu 
z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r., na przedsta­
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, posta­
nowiła i stanowi:

-^r t- K Będą komunikowane Prokuratorowi 
Królewskiemu, oprócz spraw w a rt. 83 K. P. S. 
i w dopełniających go urządzeniach wymienionych, 
Wszelkie sprawy wynikłe z umów między właści­
cielami dóbr a osadnikami o grunta pod Ukaz 
Najwyższy z d. 26 Maja (7 Czerwca) 1846 r. 
podchodzące.

A rtykuł II. Wykonanie niniejszego Postanowio­
n a ,  które w Dzienniku Praw zamieszczone być 
™a, Komisji Rządowej Sprawiedliwości poleca.

Działo się w Warszawie d. 15 (27) Marca 1863 r.
W i e l k i  K s i ą ż ę , Namiestnik

( p o d p i s a n o )  „ K O N S T A N T Y . ”

N a c z e l n i k  R z ą d u  C y w i l n e g o
(podpisano) Hr. IVielopoWH,

Margrabia Myszkowski.

D yrektor Główny P rezydujący  w Komisji R /ą  
dowej Sprawiedliwości

(podpisano) W  osiński.

Sekretarz Stanu
(podpisano) Enoch.

Jenerał Piechoty J e n e r a ł  A djutant J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i  hrabia Berg, pomocnik J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  Głównodowodzącego wojskiem 
vv Królestwie Polskiem, przybył z Petersburga.

Z  Petersburga , 1 Kwietnia.

W niedzielę, dnia 17 Marca (v. s.), margrabia 
Pepoli, nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister j 
N .  Króla Włoskiego, miał zaszczyt być przyjmo­
wanym na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z ą  P a ­
n i e . Bezzwłocznie potem kawaler Gianotti, radca,

hrabia Tornielli sekretarz poselstwa Włoskiego i 
p. Tacconi urzędnik tegoż poselstwa, także mieli za­
szczyt być przedstawionymi J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

W poniedziałek, dnia 18 Marca (v. s.), hrabia 
Thun-Hohenstein, sprawujący interessa J. C. Kr. 
Apostolskiej Mości, miał zaszczyt być przyjmowa­
nym na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . 
Zaraz potem, p. Boouer-St.-Clair, drugi sekretarz 
ambasady7 angielskiej, miał zaszczyt być przedsta­
wionym J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

Tegoż dnia, margrabia Pepoli, nadzwyczajny po­
seł i pełnomocny minister N. Króla Włoskiego, 
kawaler Gianotti, radca, — hrabia Tanielli sekre­
tarz poselstwa Włoskiego i p. Tacconi urzędnik te ­
goż poselstwa, mieli zaszczyt być przedstawionymi 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  K s i ę c i u  
C e s a r z e w i c z o w i  N a s t ę p c y  Tronu.

Przez N a j w y ż s z y  rozkaz dzienny, z d. 17-go 
Marca (v. s.), jenerał piechoty, jenerał-adjutant, 
członek rady państwa hrabia Berg, mianowany zo­
stał pomocnikiem J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
głównodowodzącego wojskami w Królestwie Pol­
skiem, z zachowaniem wszelkich dotychczasowych 
jego godności.

N a j w y ż s z y  R e s k r y p t  

do jenera ła  piechoty barona Ramsay.
Baronie Edwardzie synu Andrzeja! podczas ca­

łego przeciągu długiej służby tronowi i ojczyźnie, 
stale odznaczaliście się szczególną gorliwością 
W wykonywaniu powierzonych wam obowiązków 
i znakomitemi zdolnościami wojskowemi. W ciągu 
ośmiu lat, kiedy byliście inspektorem batalionów 
tyrałjerskich, doprowadziliście te wojska do dosko­
nałej organizacji. Pod waszem, w ciągu sześć lat 
dowództwem, korpus grenadjerów w skutku wa­
szych starań, doszedł do świetnego pod każdym 
względem stanu. Pragnąc korzystać z światłego 
waszego doświadczenia pod względem administracji 
wojskowej, powołałem was w Czerwcu roku zeszłe­
go, do dowodzenia wojskami w Królestwie Polskiem, 
a zeechującem was zaparciem się samego siebie, nie 
ukończywszy zagranicą rozpoczętej kuracji, pośpie­
szyliście na wasze stanowisko i w zupełności p o ­
trafiliście usprawiedliwić M o j e  zaufanie. N ie szczę­
dząc waszych sił i zdrowia, rozwinęliście niezmor­
dowaną czynność w nowym zawodzie i pomimo nie­
porządków zaszłych w Królestwie Polskiem, wojska 
powierzone waszemu dowództwu, ciągle odznaczały 
się doskonałą organizacją i świetnemi powodzenia­
mi w działaniach wojennych.

Dowiedziawszy się ze smutkiem, że zupełne nad­
werężenie waszego zdrowia nie pozwala wam dalej 
pełnić powierzonych wam obowiązków, na wasze 
żądanie, lecz ze szczerym żalem, uwalniam was od 
dowództwa nad wojskami w Królestwie Polskiem 
a na dowód zupełnej wdzięczności za sławne wasze 
usługi, udzielam wam załączające się oznaki b r  y- 
1 a n  t o  w e o r d e r u  ś w. A l e k s a n d r a  
N e w s k i e g o. Pragnąc zarazem dać wam mo­
żność pewniejszego wyleczenia się, upoważniam was 
do udania się za granicę, w nadziei że po przywró­
ceniu zdrowia poświęcicie odzyskane siły na służbę 
publiczną. v

Pozostaję na zawsze z szczególną przychylnością, 
wasz życzliwy

napisano własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką: 
„szcu rze tras kochający

ALEXANDER11 
St. Petersburg 17 Marca 1863 roku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

wS»l«e sprawozdanie.
W e d łu g  w iadom ości z A ten , zg ro m ad zen ie  

n arodow o  w y b ie ra jąc  n a  k ró la  G re ck ieg o , 
księc ia  W ilh e lm a  D u ń sk ieg o , uw o ln iło  go od 
zastrzeżonego  p raw em  ob o w iązk u  p rzy ję c ia

p an u jąceg o  ta m  w yznan ia , za s trze g a jąc  j e ­
d n ak , żeby  je g o  n as tęp cy  s tosow ali się  do tego  
p rzep isu . P o  n as tą p io n y m  w yborze, w A te ­
n a c h  u ro czy śc ie  odśp iew ano  Te Deum i m iasto  
w śró d  pow szechnej radośc i u ilum inow ano . 
Z g ro m ad zen ie  w y b ra ło  kom isję  z p ięc iu  
członków , k tó ra  w  d. 3 b. m . o d p ły n ę ła  z p o r­
tu  p ire jsk ieg o , u d a jąc  się  p rzez  M a rsy lję  do 
K o p en h a g i d la  z ło żen ia  k s ię c iu  W ilh e lm o w i 
u ch w a ły  Z g ro m ad z en ia  narodow ego, o fiaru ją­
cej m u  ko ronę.

D z ie n n ik  La France u trzy m y w a ł, że jeszcze 
n ie  w ty m  w zględzie n ie  je s t  u kończone , p o ­
n iew aż k ró l D u ń s k i o p ie rać  się  p rzy jęc iu  
przez  k s ię c ia  W ilh e lm a  k o ro n y  g reck ie j, lecz 
w ieść ta  n ie  zda je się  p raw d o p o d o b n ą; w ia ­
dom o bow iem , że p rz y  rozpoczęciu  u k ła d ó w  
zw rócono  się  za raz  do K ró la  D u ń sk ie g o , a  
g d y b y  m o n a rc h a  te n  odm ów ił ze sw ej s tro n y  
za tw ie rd zen ia , n ie  dop row adzonoby  te j s p r a ­
w y ta k  d a lek o , żeby  aż sk łon ić  zg rom adze­
n ie  n arodow e w A ten a ch  do w yboru  k ró la ; 
z in n y c h  też ź ró d e ł w iadom o, ż o k ró l D u ń sk i 
je d y n ie  za s trze g ł, a b y  p rzy jęcie  p rzez  k s ię c ia  
W ilh e lm a  k o ro n y  g re c k ie j, nie pozbaw iało  
go p ra w  dziedz icznych  do tro n u  d u ń s k ie ­
go. N ak o n iec  Monitor donosząc o w yjeździć 
z G re c ji d e p u tac ji do K op en h ag i, dodaje, iż 
b ezw ątp ien ia  będzie on a  tam  bardzo m ile  
P rz y ję ta .

M orning Post pow iada, że w y sp y  jo ń sk ie  zo ­
s ta n ą  te ra z  p rz y łą cz o n e  do G re c ji, k tó re j lu d ­
ność ty m  sp o so b em  będzie w y n o siła  1,250,000 
m ieszkańców , a  dochody  je j p o w ięk szą  się 
s to su n k o w o  do dochodów  za p a n o w a n ia  O t­
tona , o 5 m iljo n ó w  fr.

W y b ó r  k s ię c ia  W ilh e lm a  n a  k ró la  g rec ­
k ieg o  n ic p o ło ży ł k o ń ca  tru d n o śc io m , z p ow odu 
że k siążę  te n  nie doszedł jeszcze do pełno le- 
tności. Z tą d  w y n ik a  kon ieczność u s ta n o w ie ­
nia , chociaż n a  n ie z b y t d łu g i  czas, re jencji. 
W e d łu g  w iadom ości z A ten , p .E ll io t  z a w ia d o ­
m ił rząd  ty m c za so w y  w A ten ach , że ju ż  roz­
poczęto  u k ła d y  w celu  sk ło n ien ia  k s ię c ia  
E rn e s ta  S ask o -K o b u rg sk ie g o  do p rzy ję c ia  
obow iązków  R e je n ta  lu b  W ioe-K ró la , dopók i 
k siążę  W ilh e lm  m e  dojdzie do oznaczonego 
k o n s ty tu c ją  w iek u . N iew iadom o d o tą d  ja k i  
sk u te k  w zię ły  p o m ie n io n e  u k ła d y .

Z  pow odu że m ie jsce  p. M agne, m in is tra  
do p rz e m a w ia n ia  w sp raw ac h  sk a rb o w y c h , 
n ie  zosta ło  zap ełn io n e , n ie k tó r a  -d z ien n ik i 
w noszą, aby  p. F o u ld o w i u d z ie lo n e  zostało  
upow ażn ien ie  do b ro n ien ia  sw y ch  p ro jek tó w  
w ciele p raw odaw ezem , w c h a ra k te rz e  k o m i­
sa rza  rządow ego , ta k  ja k  m oże j e  b ron ić i n ie  
raz  bron i w senacie, w c h a ra k te rz e  se n a to ra . 
Co do s ta n o w isk a  p. F o u ld a , je d n i n a  p o d sta ­
w ie a r ty k u łu  Constitutionnela ośw iadczającego  
że pozostan ie  teg o  m in is tra , s ta n o w i rę k o j­
m ię u trz y m a n ia  p o rząd k u  w sp raw ac h  f in a n ­
sow ych , uw ażają, je  za bardzo u trw a lo n e , in ­
n i zaś n a  zasadzie w yrażeń  lis tu  C e sa rsk ie g o  
do p. M ag era , sądzą że n ic  je s t  z b y t silne.

Monitor donosi, że p o w stan ie  w  S a n -D o - 
m ingo , po og łoszen iu  tej p ro w in c ji w  s ta n ie  ' 
ob lężen ia  i k i lk u  m a ły c h  z w ycięztw acli, o d n ie ­
s ionych  przez p rzy słan o  z K u b y  w o jsk a  h isz­
p ań sk ie , zosta ło  ju ż  p rzy tłu m io n e . Monitor 
zap rzecza  ta k że  w iadom ości, ja k o b y  n a  czele 
p o w sta n ia  s ta ł  Baez; by ły  bow iem  p re z y d e n t 
rze czyp  osp o lite j D o m in ik ań sk ie j n ie  ru sz y ł 
się  z P a ry ż a , gdzie’ od k ilk u  la t  m ieszka; zaś 
dw aj jego  b rac ia  b aw ią  w  C u ira ca o  Z daje 
się , iż ty lk o  u ży to  nazw isk a  p. B aez  d la  za- 
chęcem it ludnośc i do p ow stan ia .

K ied y  d z ieu n ik i w ied e ń sk ie  u trzy m u ją , że 
h ra b ia  A ppony j, sędzia k u r ja ln y , p o d ał się  
do dym isji, d z ien n ik i w ęg ie rsk ie  zap ew n ia ją , 
że m ąż ten  s tan u , zam ierza  w y trw a ć  na sw em  
sta n o w isk u , zachow ując  d o ty c h cz aso w ą b ie r­
n ą  sw ą  postaw 7ę.

D z ie n n ik i berliń sk ie  znów  p o d a ją  w ieść,

że daw n ie j zam ierzona  podróż K ró la  po p ro - j  

w incjach , te ra z  p rzy jdz ie  do sk u tk u . K ró l 
w to w arz y s tw ie  n a s tę p c y  tro n u , w edług  ty c h  j  
w ieści, n ap rz ó d  u d a  się do W ro c ław ia  a  na- 
s tę p n ie  do K olon ji.

(Ind. be!., Par., W. Z., Sch. Z.)

A n s J j a .

Londyn, 31 Marca. W czo ra j m ia ła  m ie jsce  w 
G lasg o w ic  in s ta la c ja  lo rd a  P a lm e rs to n a , j a ­
ko lo id a  re k to ra  tam eczn eg o  u n iw e rsy te tu  
Z  pow odu nadzw yczaj lic z n e j p u b lic zn o śc i’ 
k tó r a  ch c ia ła  zn a jd o w ać się  n a  tej u ro c z y s to ­
ści, ta k o w a  o d b y ła  się w k o śc ie le  św . J a n a .  
O k o ło  1,700 osób zap e łn iło  w n ę trz e  ś w ią ty ­
ni. L o rd a  P a lm e rs to n a  zadan iem  b y ło  z a c h ę ­
cenie s tu d e n tó w  do p i ln o ś c i , w czem  m ąż te n  
s ta n u  w y w iąz a ł się w w ybornej m ow ie , k tó ­
ra  w y w a r ła  w ie lk ie  w rażen ie . P o w ied z ia ł on  
m ię d zy  innem i: P o w in n iśc ie  dążyć  p rzed e- 
w szy s tk iem  do d a ru  w y m o w y  i do u m ie ję ­
tn o śc i p isa n ia , w każdem  bow iem  p rzysz łem  
w aszem  p o w o łan iu , je d n o  lub  d ru g ie  będzie 
d la  w as n iezbędnem . Z  tego  już  w zględu  
s tu d ja  nad  dzie łam i k la sy ez n em i s ta ro ż y tn y c h  
g re k ó w  i rz y m ia n  s ta n o w ią  n ie zb ę d n ą  p o d ­
sta w ę  w sze lk iego  g ru n to w n e g o  w y k sz ta łc e ­
nia . W  n ich  zna jdz iec ie  w ięk szą  w y tw o ru o ść  
s ty lu  i w ięk sze  bogactw o m yśli, n iż  w dzie­
ła c h  k tó re jk o lw ie k  bądź in n e j epok i. L ecz  
s tu d ja  te  m e  p o w in n y  w as odw racać od z»łę- 
b ien ia  n aszych  w łasn y ch  z n a k o m ity c h  k la s y ­
ków , M ilto n a , P o p e , S z e k s p ira  i iu n y c li p ie r­
w szo rzęd n y ch  p isa rzy , z dzie ł k tó ry c h  n a u ­
czycie się  w y rażać  ję d rn ie  i ja s n o . N ie  są d ź­
cie, iżby  s tu d ja  o g ó ln o -h u m a u ita rn e p rz e sz k a -  
dza ły  w am  w  sp e c ja ln em  k sz ta łc e n iu  się . N ie 
dajcie  uw ieść  się  tym , k tó rz y  g łoszą, że o d ro ­
b in a  w iedzy  je s t  rze czą  n iebezp ieczną . L e ­
piej je s t p o siad ać  tro c h ę  w iedzy , niż w cale 
takow ej n ie  m ieć. U czcie się  p rze to  w sz y s t­
kiego, do czego m ac ie  sposobność , a  w iedza 
p rzy n ie s ie  w am zezasem  poży tek . L ecz  s trz e ż ­
cie się p rz y  te rn  po w ierzch o w n o ści i s ta ra jc ie  
się  poznać g ru n to w n ie  i tę  odrob inę, k tó re j 
uczycie  się; nie b ie rzc ie  g o ły c h  s łó w  za rzecz 
sam ą... D o  p ra c  u m y sło w y c h  n ie  za b rak n ie  
s ił sy n o m  tego  k r a ju ,  k tó ry  w y d a ł S o o tt’a  i 
B u r n s a .  R ó w n ież  n a u k i p rzy ro d zo n e , n ie  
ty lk o  n ie  o s ła b ia ją  w ia ry , lecz ow szem  p rzy - 
czy m ają  się  do w zm o cn ien ia  p rz e k o n a ń  re li­
g ijnych .

P o ' te j u ro czy sto śc i w y p ra w io n y  z o s ta ł b au - 
k io t, w k tó ry m  100 p rzeszło  osób w zięło  u- 
dział. K u  końcow i u c z ty  w n ies iono  to a s t n a  
cześć lo rd a  P a lm e rs to n a , p rzy ję ty  z n a d z w y ­
c z a j n y m  zapałem , w śród  d źw ięk ó w  m u zy k i, 
k t ó r a  g ra ła  m ełodję: Fine old englisch gentleman. 
M ow ę d z ięk c zy n n ą  lo rd  P a lm e rs to n  zaczął 
od w zm ian k i o A d am ie  S m ith , z n a k o m ity m  
au to rze  ek o n o m ji p o litycznej, k tó ry  m ieszk a ł 
w G lasgow io . N a s tę p n ie  p ie rw sz y  m in is te r  
w sp o m n ia ł o k w e s tji p ó łn o c n o -a m ery k a ń sk ic j 
i o św iad czy ł się  za u trz y m a n ie m  zupełne j 
n e u tra ln o śc i, a w k o ń cu  pow iedzia ł, że A n- 
g lja  zosta je  w p rz y ja c ie lsk ic h  s to su n k a c h  ze 
w szy s tk iem i rząd am i i n a ro d am i.

K siążę  A lfred  p rz y b y ł do M arsy lji, lecz 
j e s t  jeszcze ta k  c ie rp iąc y , iż zabaw i tam  k il­
k a  dn i zan im  u d a  s ię  w d a lszą  p o d ró ż  do A n- 
g lji. S p o d ziew ają  się go w p rzy sz ły  cz w ar­
te k  w W indsorze .

i . D israe li obrany zosta ł, w m iejsce z m a r­
łego m a rg r. Lansdowne, jedyni z k u ra to ró w  
B r itish  M useum .

Londyn , 1 Kwietniu. W czora j z ra n a  lord  
P a lm e rs to n  ro b ił n a  n o w y m  p a ro s ta tk u  w y ­
cieczkę do G reen o ck , gdzie n a  czość je g o  d a ­
n e  by ło  w ra tu sz u  śn iad an ie . P ie rw s z y  m i­
n is te r  m ia ł p rzy  tej sposobności m o w ę, w 
k tó ie j ch w a lił jiraco w ito ść  szko tów  n a  polu  
rzem iosł. W ieczorem  lo rd  P a lm e rs to n  w ró ­
cił do G lasg o w a i zn a jd o w ał się  w ieczorom  
w ra tu sz u  n a  m e e tin g u  robotn ików 7.

K siążę  A lfre d  p rz y b y ł w czoraj po  p o łu d n iu  
do D over, a w ieczorem  do W in d so ru . Je g o  
K ró le w sk a  W y so k o ść  zeszczuplał, lecz p o ­
m im o to dob rze  w yg ląda .

L o rd  P a lm e rs to n  u d a ł s ię  w czoraj z ra n a  
z G lasg o w a do L d y m b u rg a , gdzie  ze s tro n y  
m iasta  do ręczony  m u  z o s ta ł d y p lo m  n a  oby- 
w atelstw m  honorow re, a ze s t ro n y  u n iw e rsy ­
te tu  dyplom  n a  s to p ień  d o k to ra . ' W ieczo ro m  

| w y p raw io n o  św ie tn ą  ucztę , n a  k tó re j p ie r-  
wrszy  m in is te r  ta k  się o w alce p ó łn o cn o -am e- 
ry k a ń sk ie j w yraził: „Ż y c zy łb y m  sob ie  w i­
dzieć r y c h łe  u k o ń czen ie  s tra szn e j w o jny , j a ­
k ą  w iedzie z ta m te j s tro n y  oceanu n aró d  n a m  
p o k re w n y . M u sim y  w szyscy  u b o lew ać  n ad  
tą  b ra to b ó jczą  w alk ą , gdyż n ie  m a  w ięk sze­
go nieszczęścia n ad  w o jnę  dom ow ą. L ecz  m ię- 
szan ie  się ze s tro n y  p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h , za­
m ia s t coby m ia ło  p ło m ien ie  zagasić, p rzy czy ­
niłoby- się  n iezaw odn ie  do w iększego  ich  w y­
buchu . S ądzę , iż  n a ró o  p o łą cz o n y ch  k ró le s tw  
je s t  zdan ia , że rzą d  s łu szn ie  p o stą p ił n ie  w da- 

| ją c  się w in te rw e n c ję . Z n a c z n a  i g o d n a  sza­
c u n k u  część naszej ludnośc i p o g rążo n a  zo s ta ­
ła  w  w ie lk ą  nędzę. G d y b y śm y  byli u s iło w a­
li o siąguąć  p rzem o cą  m a te r ja ł su row y , k tó -  
reg o  b rak  spow odow ał tę  nędzę, w ta k im  ra -  

I zie zam iast zapob ieżen ia  złem u, b y lib y śm y  ta - 
| k o w e  zw iększy li, coby  spow odow ało , że n a -  
| ród  za rzu ca łb y  n am  b łędne  po jęcie n aszy c h  
i in te re só w  i p o lity k ę  n ie o d p o w ied n ią  o k o licz­

nościom . N ie tra c ę  nadzie i, iż n ie fo r tu n n a  
w o jna  w k ró tc e  zak o ń czo n ą  zostan ie ; g dyż  ja k  
sk o ro  n am ię tn o śc i u c ich n ą , a  sm u tn e  s k u tk i  
wojny7 coraz d o tk liw ie j cżu ćs ię  dadzą obu  s tro ­
nom , sam  ich  zdrowy- ro zsą d ek  i poczucie o- 
bow iązku , w y w o ła  w n ich  bez in te rw e n c ji zgo­
dno u sposob ien ie  i sp o w o d u je  u k ła d , k tó ry  
po łoży  k o n ie c  ro z le w o w i k rw i i s tra s z n e m u  
zniszczeniu , ja k ie  od  dw óch  la t  t r a p ią  lą d  s ta ły  
A m e ry k i. M ogę w as  zapew n ić , że p rz e s trz e ­
g a n a  p rzez  rzą d  obecny  p o lity k a  o p ie ra  się n a  
p rz e k o n a n iu  n aszem , że je s te śm y  w ie rn y m i 
tłó m aczam i uczuć i u sp o so b ień  n a ro d u  a n g ie l­
skiego. J e s te m  p rze k o n an y , że w  raz ie  zm ia ­
n y  m ih is te rja ln e j, n a s i p rze c iw n ic y  p o lity cz n i 
i n a s tę p c y  p o sz lib y  w  k w e s tji  a m e ry k a ń s k ie j 
t ą  sam ą  co i my7 d rogą.

ł u n l r j # .

Wiedeń, 1 Kwietnia. O b ec n ie  i k o re sp o n d e n ­
cje g aze t w ę g ie rsk ic h  p o tw ie rd z a ją  -wiado­
m ość p o d a n ą  p rzez  Presse w ied e ń sk ą , że h r. 
A p p o n y i opuszcza s ta n o w isk o  sędziego k u r ja l-  
nego  i że n a  tę  p o sa d ę  m ia n o w an ą  zos tam e 
w k ro tc e  in n a  osob is to ść . D r . A p p o n y i b y ł w  
V\ iedn iu , i po  n a ra d z ie  z k an c le rz o m  n a d w o r­
n y m  w ęg ie rsk im , u d a ł s ię  do K a lk s b u rg a . Pe- 
sti Naplo o k re ś la  te ra ź n ie jsz y  s ta n  rzeczy  w 
sposób  n a s tę p u ją c y : „ Z a p e w n ia ją ,  że w  u s i­
ło w an iac h  co do z a ła tw ie n ia  k w e s tji  w ę g ie r­
sk ie j, o d b y ła  się  n ie  ty lk o  k o n fe re n c ja  m in i-  
s te rja ln a , lecz ta k że  n a ra d a  po  za je j ob rębem , 
n a  k tó re j p o s tan o w io n o , n ie  dążyć  do n a ty c h ­
m iastow ego  tej k w e s tji  ro zw ią zan ia  w  ścile j- 
szem  togo w y ra zu  znaczen iu ; co do lir. F o rg a -  
cza, m ąż  te n  s ta n u , ja k k o lw ie k  n ie z rz e k ł 
się swy cli d o ty ch czaso w y ch  zasad  co do k w e ­
s tji s iedm iog rodzk ie j, n ic  obchodzącej g o b ez - 
pośroduio , p o d d a ł się  a to li decyzji w ię k s z o ­
ści, w y s tą p iw sz y  w szak że  w p rz ó d  z p ro te ­
s te m " . Ali. Zeit. D onosi: „ M in is te r  bez w y ­
dzia łu  lir. E s te rh a z y  i sędzia  k u r ja ln y  hr. 
A p p o n y i p o d a li się, j a k  s ły c h a ć , do dym isji. 
H r . F o rg a c z  zas iąd z ie  n a  p rzy sz łe j sesji ra d y  
p a ń s tw a  n a  ła w ie  m in is te ja ln e j w izbie d e­
p u to w a n y c h ”.

K o re sp o n d e n t w ied e ń sk i do Breslauer Zei~ 
tu n g  p isze. „N a  je d n e m  z p ierw B zych  p o sie­
dzeń izby d e p u to w a n y c h  a u s trjac k ie j ra d y  
p a ń s tw a , rzą d  in te rp e llo w a n y  będzie w  k w e ­
s tji rew iz ji k o n k o rd a tu ; n a  p ropozyc je  p o sła ­
ne w p aźd z ie rn ik u  p rzez  m in is te rs tw o  do 
R z y m u  w p rzedm iocie  zm ian  ja k ie  z a p ro w a .

H 2ECZY  h i s t o r y c z n e .

O M a r y n a r c e  P o l s k i e j .
PRZEZ

s  Gołębiowskie,jo.
p  " " " • " k l e .
1 R Z E D Z T A Ł  j j

Okręty wojenne i  korsarskie, cz„łi /t, .
’  d t l  t  rejbejteru.

(Ciąg dalszy, patrz Xr. 74)_

O k rę t ad m ira lsk i n ie p rz y jac ió ł w y łec jaj 
p ow ie trze , wódz ich poległ, dw a w ie ik ie o k rę ­
ty  zab rano , k i lk a  u top iono  lub  spa lono , szczn-
p ła  re sz tk a  tej flo ty  u c iek ła  do P ila w y . N ie 
licząc za b ity c h  i ran n y ch , 66 p o jm an y ch  m a j­
tk ó w  szw edzk ich , za tru m n ą  zabitego naczol­
n ik a  p o s tę p o w a ło  sm u tn ie . C a łą  tę  w y ­
p raw ę , Z y g m u n t w łasnym  uzbro ił n a k ła ­
dem  29).

K ie d y  się  P o la c y  o k ry w a li s ła w ą  n a  m o-

aU dłvo™ Zygmunta -H iszpańsko-A  U8 tri a o t ;  •
K ró lu  P o ls k im  pozostał, ® 8Z1
n ad z ie ją  ! n a m a w ia ł, by  p o ls łd i  i f  W8Z0 
słano  do R o s to k u  lub  W ism a ru  a i ęt J  w y- 
g o  dz ia łan ia  z o « „ k i en li, , " ’. k

20) Niemcewicz Dzieje panów. Zygm. I n .  t 3 
st- 479 i 480. Lengnich s. 212, tę datę bitwy mór- 
sb>ej kładą. Piasecki s. 388, 393 mieni ją  być 
stoczoną w Grudniu 1626. Starowolski Reclamatio 
contra obtrectatores Poloniae. Crac. in off. Math. 
Andreov. i 6 3 i .  4 . na ostatniej karcie w ogóle tyl- 

0 powiada, l(i świeżo w Pruskiej wojnie okręty 
Wieć*':'1- spalil‘śmy w części, a w części zabrali.” 
źoną.C J8St podobieństwa za datą w tekście wyra-

te n  zaród  s iły  m o rsk ie j P o la k ó w , sn ad n ie j 
się  in n i będą  z n im i łączy li. O d rzu can o  przez 
d ług i czas ta k  szczegó lne żądan ia , p rz e k ła d a ­
ją c , że d la  w łasnej o b ro n y  p o trz e b n a  flota, a 
jeśli ta m  d la  ja k ic h  zaw ad, p rzy o b iecan y ch  
o k rę tó w  usposob ić  n ie  m ożna, n iech b y  p e ł­
nom ocn icy  przeznaczono  n a  to p ien iąd ze  k r ó ­
low i złożyli, a i tu  zna jdz ie  się  m ożność w y ­
s ta w ie n ia  floty, znajdzie d o sta rcza jąca  liczba 
w ojska. W y b ieg a m i i p ło n n ą  w y m ó w k ą  za­
p y ta n ia  się o ro zk azy  dw oru , zbyw ano  s p ra ­
w iedliw e d o m ag an ia  się, n ag ląc  tym czasem , 
zw łaszcza  po u su iiien iu  się zd ro w y ch  do rad ­
ców  *7), ażeby  w spó ln ie  n a  D u ń cz y k ó w  u d e ­
rzać. U słuchano  te j rad y  zgubnej, w nadziei, 
^ a w z a j e m  d la  o siąg n ien ia  berła  szw odz- 
s ła n n  u *.loI“ a pom oc u cz y n io n a  będzie; po-

S Ł J T f f t Srimi uiui przoz Di*ń-
p o to p io n ą  zOs ta la  ] 2 0 SZCZOną’ zabran5* lub  
i w sze lk ich  zapaśów  m n o £ ośó b roni
zem . a p ‘,S° ' r ’ ^ ln ?ło w ten czas ra -

W  p rzy p isach  te  je szcze  •
śn ien ia , że flo ta  nasza  p o k ą d  “ 7  j a '
m a ła  się brzegów , zab ie ra ła  o k r ę t y t n S '  
sk ie  w iozące żyw ność n ie p rz y jac ie lo w i7 S n e  
po trzeby . W  k rążen iu  zaw ieszano  częs to k ro ć  
obcą flagę, ażeby  n ie  o d straszać  p ły n ą cy c h  
s ta tk ó w , doścignąć jc  ła tw ie j i p rz e k o n a ć  się  
z ic h  p ap ieró w  i ła d u n k u , czyli n ie  u ch y b ia ją  
ro z rządzen iom ? czy nie p ły n ą  do K ró le w c a

1 siel,ie Piasecki w tej liczbie kładzie.
) Refutatio discursus dicti necessarii — ne- 

tafT<Un° oouscripta ad demonstrandam civi- 
emuht H f  nmoeentiam 1639. 4. s. 110. Zy­
ku Domoer p '11̂  okr§rów wojennych posłał
S i  X C Albert Wotlen-

»  W iem .,ze “  “ rZ“ B a,,>d‘iem

lu b  E lb lą g a?  m iejsc k tó re  n iep rzy jac ie l w te n ­
czas za jm ow ał. S tize g ąc y  S u n d u , p rzez  ż y c z ­
liw ość d la  S zw edów , nie dozw alali obcym  o- 
k rę to in  p ły u ą ć  do G dańska , cza to w ali zw y ­
k le  n a s i o 6 lu b  7 m il od H eli, zk ąd  w  je d n ą  
i d ru g ą  s tro n ę  m ożna było zw racać  żeg lugę. 
P o  za b ran iu  sta tków 7 w y tac za ła  się  sp ra w a  
p rze d  k o m isa rzy  m orsk ich , w ty c h  liczb ie 
P o s e  i A ro b a n ta  znajdujem y. F is k a t  u rz ę ­
d n ik ie m  b y ł ko rony ; on p rzy  za ch o w a n iu  
p rzep isów  ob staw ał, je m u  w  n ag ro d ę  s e tn y  
g rosz  b y ł dozw olony . K iedy  w y ro k  k o m is a ­
rzy  m n iem ano  by ć  uciążliw ym , zy sk iw an o  
oddzie lne  kom isjo ; ta k ą  w 1730 ro k u  J a k ó b  
S zczep ań sk i i J a n  Z aw adzk i w zg lędem  a n ­
g ie lsk ic h  o k rę tó w  i k u p có w  za b ra n y c h  d o ­
p e łn ia ł. I  tu  do strzeg am y  z a ta rg i p o m ięd zy  
G d ań szczan am i n iech ę tn y m i zaw sze , a p rze ­
ło ż o n y m i flo ty  kró lew sk ie j; k a n c le rz  Z ad z ik  
u p ew n ia , że sp ó r  w szczęty  p rzez  w y zn aczo n e  
o soby  ro zp o z n an y  i za ła tw io n y  będzie.

C zuł n a ró d  po trzebę i k o rzy śc i s iły  m o r­
sk ie j, a lubo  z w łasn y ch  dochodów  n ic n a  te n  
p rz e d m io t daw ać nie chciał, lubo  n ie  zasila ł 
sk a rb u  pub licznego  szczodrzejszem i pobory, 
b y  go p o sta w ić  w s ta n ie  u trz y m y w a n ia  floty, 
z w a la ł te n  ciężar n a  k ró ló w , i czy li to  zgo­
dne, czyli rozdw ojone b y ły  w y b o ry , od śin ier- 
ci Z y g m u n ta  A u g u sta , aż do w zn ie s ie n ia  n a  
tro n  W ła d y s ła w a  IV , zaw sze w p a c ta  cou- 
v en ta , um ieszczano  w a ru n e k  flo ty  n a  m orzu 
B a lty c k ie m , d la  bezp ieczeństw a k ra ju  i w zbro­
n ie n ia  żeg lu g i do N arw y  29).

. 2°) w  oryginale biblioteki Puławskiej 242, z po­
między oddzielnych w potwierdzeniu „pactow con- 
wentow” , z Henrykiem przez K arola IX z jego i 
Brularta podpisem z 2 pieczęciami § 3 „Rem pro- 
m ittnnt, oratores praedicti nomine serenssimi ele- 
c ti regis, quam primum Deo volente ad regnum

W ła d y s ła w , k tó re g o  do b re  chęci d la  k ra ju  
w szy s tk o  nam  okazuje , tro sk liw ie  za ją ł się 
ta k  w ażnym  p rzed m io tem , ja k im  je s t  s i l u  
m o rsk a . G d yby  w ięk szą  m ia ł w ładzę, m niej 
zna jdow ał oporu , by łb y  ta k  szczęśliw ym  
p rzyw ieść  to  do s k u tk u , m oc k ra ju  z a g ru n to ­
wać. D z ia ła jąc  p rzy n a jm n ie j ile m ógł, u tw o ­
rz y ł flotę, żo łn ierzy  m o rsk ich , s ta ro s to m  jio 
n ad  b rzeg am i B a łty c k ie g o  m orza, ży w n o śc ią  
o p a try w a ć  j ą  rozkazał. P u c k  i n a  p ó łw y sp ie  
I le l i  sw iożo za ło żo n y  W ład y s ław ó w  i sza-

suuin venerit, elassem necessariam ct sufficientein 
ad tuendos portus et dominium maris, littorum 
regui et provinciarum adiacentium; quatenusde 
porrigit il]e anuis tractus Polonica ditionis, suo 
sumptu alere, quam etiam ita instituit, u t res et 
necessitas suadebit, et status regui censebant cu- 
jus classis magnum usum fore am imadvertuiit ad 
impegiendam Narvicanam navigationem, sive ilium 
ipsum etiam portum regno acquirendum.” Patrz 
równie: prawa, Konstytucji przywileje u Pijarów 
1733, vol. II s. 860. 861.

W mowie Monluka tak powiedziano: (patrz Biel­
ski s. 685.) Henryk armatę na morzu swym kosztem j  

chować wam będzie, która potrzebna jest ku do­
staniu wam zacnego jednego portu, o którym wyle- 
piej wiecie. Co się tknie zabronienia Narewskiei 1
nawigacji, prędzej to niżli inni kandydaci możem I 
sprawie.

mnunta^A llj" uic W propozycjach po śmierci Zy- j 
gmunta Augusta, patrz Bielski s. 677. Narwickiej i 
nawigacji zabronić i morzem także władnąć.

Stryjkowski s. 768. Po ucieczce Henryka, kon­
dycje od księcia F errary  Alfonsa Dla pożytków wię­
kszych koronnych, nowy sposób i port kupcom 
polskim ukazać i sprawić do Wioch.

W  przypisie I. z oryginału Biblioteki Puławskiej 
mamy całkowity wypis umowy tych, którzy wybra­
li Maksymiliana II w 1576 roku.

m ec  K az im ie rza  30), ró w n ie  j a k  in n o  m ie jsca  
p rzy le g łe  m orzu  i n a d w iś ln ą  D y rszaw ę , w a­
ro w n ią  b zp o rliu g ó w , zbożem , p ro ch am i, lic z ­
ną  o sad ą  i w sze lk im  ry n sz tu n k ie m  w o jen ­
n y m  o p atrzy ł. N ajdz ie ln ie j w  sp e łn ie n iu  ty c h  
w ie lk ich  zam iaró w  p o m a g a ł K ró lo w i b u d o ­
w niczy  w o jen n y , m łodzian  w B e lg iu m  u d o ­
sk o n a lo n y , k tó ry  ju ż  pod  S m o le ń s k ie m  zdol* 
ności sw ej o k az a ł dow ody, J a n P la i t n e r .  U ży - 
ty . r  A rc isz e w sk i E lia sz , b ie g ły  w u m ie ję tn o ­
śc iach  w o jen n y c h  3I), ten , k ie d y  od W is ły  
groziło  n ieb ezp ieczeń stw o , poniżej G d ań sk a  
ku  tw ie rd z y  S zp erlin g o w e j, n a  p o d sta w io ­
ny ch  k o la ch  lą d em  og rom ne p rzew oził s ta tk i,

Konstytucje V. 2. s. 1098, przy wyborze Zy­
gmunta III. §  6. „Classem rebus omnibus instru- 
ctam, usibus regui Poloniae et. M. D. L it. sua im- 
pensa adhibebit; nec pro necessitate rem mari ge- 
rere interm ittet.

Nakoniec Konst. vol H I s. 767 §  58 przy wy- 
borze W ładj sława IV ,,A iż na sposobie classis 
niaritim ae, wiele Rzeczypospolitej zależy, tedy ini- 
bimus rationesz stanami koronnemi jakoby classis, 
jaka wedle potrzeby Rzeczypospolitej, usposobiona 
być mogła.

30) W assenberg, Piasecki s. 494. Pnffendorfde 
rebus a Carolo Gustavo Sveciae rege gestis com- 
mentariorum libri 7, elegantisimis tabulis aeneis 
exoruati, cum triplici indice, Norimbergae, sumptu 
Christ. Riegelii litteris knorianij 1696 in f. lib. H 
po 66 str: jest rysunek „districti in ter Weichsel- 
mundam et promontorium Rieschvest” gdzie zalew 
Pucki, klin ziemi koło niego i na nim V lad islaus- 
burg i Casimirs-Schanz, tak  jak  w Zannonim. tylko 
na większą skalę odrysowano, z widokiem floty

3 n t  1 zaP‘saniem głębokości morskiej.
1fl ’ Tom. bwięcki w opisie starożytnej Polski 

816 w 2 tomach, w 1 s. 324 Arciszewskiego 
Krzycz, zowie admirałem.
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dzićby wypadało co do małżeństw mięszanych 
i wychowania publicznego, kurja rzym ska 
nie dała dotąd odpowiedzi”.

Wiedeń, 2 Kwietnia. Kom isja kontrolująca 
dług państwa korzysta z wielkiego tygodnia 
dla załatwienia tych prac, które leżały dotąd 
odłogiem z powodu, iż znaczna część jej człon­
ków brała udział w posiedzeniach rozmai­
tych sejmów krajowych.

Jedna z gazet wiedeńskich, zw ykle dobrze 
zawiadomionych, donosi, że teraźniejszy 
zwrot spraw  publicznych nie pociągnie za so­
bą dymisji hr. Esterhazego, m inistra bez wy­
działu, i że pogłoska o niezwłocznem zwoła­
niu sejmu siedmiogrodzkiego, jest przed­
wczesna.

Presse wiedeńska ze swej strony, co do wia­
domości powyższych, powiada: Otrzymaliśmy 
zapewnienie, że m inister węgierski bez wy­
działu nie podał się do dymisji i że opuszcze­
nie przez hr. Apponyi stanow iska sędziego 
kurjalnego, przypisać należy wcale innym, 
niż bezpośrednio politycznym powodom. B łę­
dną je s t wiadomość, jakoby hr. Forgacz 
miał na przyszłej sesji rady państw a zasiąść 
w izbie deputowanych na ławie m inisterjal- 
nej. O zgłoszeniu się jego do rady państwa, 
wówczas jedynie będzie mogła być mowa, 
gdy okaże się możność uznania tego zgro­
madzenia pod względem formalnym za 1tom- 
pletne, czyli ogół monarchji austrjackiej re ­
prezentujące.

Wiedeń, 3 Kwietnia. Donoszą, że rząd wło­
ski, opierając się na decyzji księcia Modeny, 
mocą której ci z żołnierzy rozwiązanej bry­
gady modeńskiej, którzy zechcą korzystać z 
amnestji udzielonej przez rząd_włoski i wró­
cić do ojczyzny, udzielone zostanie na to po­
zwolenie, — upraszał za pośrednictwem po­
selstwa pruskiego rząd austrjacki, ażeby żoł­
nierze modeńscy, którzy zechcą korzystać 
z powyższego pozwolenia, odstawieni zostali 
do granicy modeńskiej, gdzie ich przyjmie 
kom isarz włoski, tak samo jak  to miało nie­
gdyś miejsce z neapolitańczykami, wracają­
cymi do kraju rodzinnego. Nie wiadomo do­
tąd, ile mocłeńczyków z brygady, która ma 
być rozwiązaną, korzystać będzie z udzielone­
go im pozwolenia. Zapewniają, że żołnierze 
praw ie wszyscy chcą wrócić do ojczyzny, a 
z liczby oficerów tylko kilku. W  każdym ra ­
zie rozporządzenie powyższe nadzwyczaj uła­
tw i rozwiązanie brygady, tak, iż nieliczni żoł­
nierze, którzy w A ustrji pozostaną, będą 
wcieleni do wojsk austrjackicb, a oficerowie 
wejdą także do służby austrjackiej. Rozwią­
zanie brygady modeńskiej nastąpi faktycznie 
w przyszłym miesiącu. W iadomo, że oddział 
ten utrzym yw any jest od roku zeszłego kosz­
tem  nie Austrji, lecz samego księcia Mo­
deny.

Francja,
Paryl, 31 Marca. Dziś zupełnie się uspoko­

jono. Usunięcie p. Foulda, które wczoraj zda­
wało się pewnem, teraz jes t bardzo niepraw- 
dopodobnem. P . Fould miał dziś rano po­
słuchanie u Cesarza, a jeżeli po ukończeniu 
takowego, nie można jeszcze było wiedzieć 
na pewno czy przesilenie m inęło, wszelako 
wszystko zdawało się wskazywać, że statu 
(juo będzie utrzymane. Przypuszczano, że p. 
Magne ustąpi z gabinetu i zajmie dyrektor- 
stwo banku po p. G-ermiuy, k tóry  przejdzie 
do senatu; miejsce zaś p. Magne uzyskałby 
p. V uitry. Spodziewają, żo ju tro  Monitor o- 
glosi, jak ie  zadosyćuczynienie dla p. Foulda. 
Pogłoski zaś o zupełnem przekształceniu ga­
binetu, okazały się jak  na teraz bezzasa­
dne.

Obok podniesienia kursu ren ty  na gieł­
dzie, także rozdano deputowanym mowy p. 
Foulda o stanie finansów, zdaje się wskazy­
wać, iż m inister ten utrzym ał się na swem 
stanowisku. W niesiono także do izby pro­
jek t, którego tak domagał się p. Fould, a 
k tóry nakłada podatek stęplowy na przesy­
łane papiery zagraniczne; przeciw tem u pro­
jektow i, jak  zapewniają silnie walczył w ra ­
dzie stanu Książę Napoleon, dowodząc, że 
podatek ten wymierzony je s t przeciw poży­
czce włoskiej. Nadesłano' także izbie budżet 
prostujący, zmniejszony do 96 mil. fr., które 
pokryte zostaną prze widy wauy m dawniej,a te­
raz urzeczywistnionym, wzrostem dochodów. 
Budżet ten wynosił 110 milionów fr.; teraz 
m a być on zatwierdzony, tylko co do pierw­
szych trzech kwartałów, zaś zatwierdzenie

czwartego kw artału będzie odłożone do kró­
tkich posiedzeń październikowych, jakie m a­
ją  się odbyć po wyborach. Izba odroczyła 
swe posiedzenia do w torku po W ielkanocy, 
kiedy wyznaczony ma być dzień do roztrzą­
sania sprawozdania o zmianach w kodeksie 
karnym . A utor tej ważnej pracy p. Billeyme 
zasłabł i zastąpi go p. Guyard-Delalain, k tó ­
rego dziś umyślnie mianowano pomocnikiem 
sprawozdawcy.

Zapewniają, że rząd francuzki po wzięciu 
Fuebli, co dostatecznie zadowolni houor woj­
skowy, byłby skłonny do rozpoczęcia ukła­
dów i do odwołania wojsk, jeżeli przez trak ­
ta t bęną mu zapewnione kopalnie, które do­
statecznie wynagrodzą koszta wojenne.

Książę Alfred angielski przybył do P ary ­
ża. B aron Gros, ambasador francuzki w L o n ­
dynie, doręczył w tych dniach królowej an­
gielskiej swe listy wierzytelne. Pierwszy to 
raz Królowa W iktorja, po śmierci swego 
małżonka, udzielała posłuchanie jednem u 
z członków ciała dyplomatycznego.

Paryż 1 Kwietnia. Rrzeczy ułożyły się tak, 
jak  się spodziewano; p. Fould pozostał na 
swem stanowisku, a p. M agne ustąpił z ga­
binetu i przeszedł do rady tajnej, czyli za­
chowany został przez rząd na zapas. P rze­
bieg tej sprawy był następujący. Cesarz po­
przednio zrobił p. Fouldowi uwagę, co do 
sposobu, w jak i Patrie i Journal des Dcbats po­
chwaliły jego zarząd ze szkodą jego poprze­
dnika. P. F ould  ułożył sam notatkę do ogło­
szenia, k tóra niemając charakteru artyku łu  
komuuikowanego, zapobiedz miała niekorzy­
stnym  następstwom tej polemiki. Cesarz nie 
był zadowolniony z tej notatki i p. Magne 
ułożył artykuł komunikowany, k tó ry  został 
przesłany wraz z rozkazem Cesarskim  aby 
został ogłoszony drukiem, do m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, a mianowicie z powo­
du nieobecności p. Persigniego, do p. Treil- 
harda, dyrektora wydziału prasy. P . Fould 
przekonawszy się że nie jego notatka została 
wydrukowana podał się do dymisji.

Następnego dnia, to jest wczoraj p. Fould 
miał posłuchanie u Cesarza i długo z nim roz­
mawiał na tarasie. Cesarz potem posłucha­
niu, dowiedziawszy o wrażeniu, sprawionem 
na giełdzie i w całem mieście, cokolwiek za- 
wachał się. Wieczorem książę Morny ostate­
cznie skłonił Cesarza do decyzji. P . M or­
ny zapewnił Cesarza, że według zdania p ra ­
wie wszystkich deputowauych, wiadomość o 
dymisji sprawi wielkie wrażenie w departa­
mentach i żo wszyscy deputowani w sporze 
p. Foulda z panem Magne, skłaniają się ku 
stronie pierwszego. Obok tego p. Morny ob­
jaśnił pod jakiem i warunkam i p. Fould zga­
dza się na cofnięcie swego podania. Naten­
czas to Cesarz przyjął postanowienie codop. 
Foulda i p. Magne i napisał znany list do te ­
go ostatniego.

P . Persigny  powróciwszy z Chamarande do 
Paryża, udał się do p. Foulda i okazywał go­
towość udzielenia dym isji p. Treilhard, na co 
m inister skarbu nie zgodził się, ponieważ p. 
T reilhard sp e łn ił ty lk o  rozkaz C esarski. P o ­
wiadają że p. F ould  żądał takie usunięcia p, 
W alewskiego, k tóry  wspólnie z panem Ma­
gne, z polecenia Cesarskiego, układał artyku ł 
komunikowany; lecz nie mógł tego uzyskać 
i zadowolnił się usunięciem p. Magne.

Miejsce p. Magne podobno nie zostanie 
przez nikogo zajęte. P . Baroche jako  prezes 
rady stanu i m inister mówca, oraz p. Y uitry  
prezydujący w wydziale rady stanu, będą za­
bierali głos we wszystkich sprawach finanso­
wych i handlowych. P . B illault jak  wiadomo 
ma sobie powierzone kwestje polityczne. Nie­
które osoby utrzym ują że p. Fould uzyskał 
niedostateczne zadosyćuczynienie, a z niektó­
rych wyrażeń listu  Cesarskiego wnoszą, że 
m inister ten zostanie na swem stanow isku 
tylko do czasu ukończenia wyborów.

Paryż, 2 Kwietnia. W rażenie sprawione 
przez przesilenie m inisterjalno w ostatnich 
dniach, zupełnie już się uspokoiło. Jednakże 
zapewniają, że postawa m inistra skarbu, 
wcale me okazuje żeby był zadowolniony 
i przypuszczają, że nie długo utrzyma się 
on na swem stanowisku.

Rozeszła się tu pogłoska o wzięciu przez 
francuzów Puebli, co wszelako potrzebuje 
potwierdzenia. Z dobrze zawiadomionych 
źródeł zapewniają, że polityka w kwestji 
m eksykańskiej zuacznio się zmieniła, iże  sko­

rzystają z najmniejszej sposobności dla u- 
ltończenia tej wojny. Nie w ątpią tu, że je ­
nerał Forey ma dostateczne instrukcje do 
rozpoczęcia układów z Juarezem, nawet 
przed zajęciem stolicy.

L isty  z Rzym u jednogłośnie potwierdzają 
wiadomości, podawane przez dzienniki w ło­
skie o ciągłem słabnięciu zdrowia Papieża. 
Nie wyrażając takich natychm iastowych 
obaw, przewidują wszelako możliwość wy­
padku. P ius IX  przygotowany je s t na śmierć, 
a naw et zajmuje się następstwami, jak ie  mo­
głyby wyniknąć, a mianowicie obawia się 
złych skutków  zbyt długiego bezkrólewia i 
w testamencie miał zalecić ażeby nocendalie, 
to jest dziewięciodniowe uroczystości po­
grzebowe, by ły  skrócone do dwóch dni; przed 
ukończeniem bowiem tych obrzędów, kardy­
nałowie nie mogą rozpocząć conclave. Co do 
F rancji, nie sądzą, aby śmierć P iusa IX  skło­
niła Cesarza do natychmiastowego odwoła­
nia wojsk z Rzymu. Przeciwnie, panuje prze­
konanie, że Cesarz będzie się starał nakło­
nić nowego Papieża do przyjęcia projektów 
pojednania Stolicy Apostolskiej z W łochami, 
projektów wyłączających oddanie Rzymu 
w ręce W łoch. Jakkolw iek w obec wypad- 
kóvv takie usposobienia Cesarza mogą uledz 
zmianom, dziś wszakże jak  zapewniają mają 
one przewagę. Hrabia Arese, którego Cesarz 
przyjmował jak  prawdziwego przyjaciela, zo­
stał dokładnie obeznany z zamiarami Cessu- 
rza co do kwestji włoskiej.

Pogłoska o podróży Księcia Napoleona do 
Egiptu, coraz bardziej się potwierdza. Jach t 
księcia, stojący w Ilaw rze, otrzym ał już roz­
kaz popłynięcia do Marsylji; willa księcia 
w alei Montaigne, została wystawiona na 
sprzedaż. Książę zamierza z sobą zabrać u- 
czonych archeologów i naturalistów i dokła­
dnie zbadać Egipt.

Nowy wice-król Egiptu, jak  wiadomo, 
przyjął na siebie zobowiązania swego po­
przednika względem kompanji suezkiej, i bę­
dzie płacił jej po 1 ‘/a miliona fr. miesięcz­
nie, na rachunek wziętych akcji, co pozwoli 
kompanji prowadzić dwa lata roboty bez żą­
dania nowych funduszów.

Włoch).

Turyn, 29 Marca. W yjazd K róla do pro- 
wincij południowych opóźni się o kilka dni, 
tak aby Król mógł być obecny przy uroczy­
stości otwarcia kolei żelaznej do Tronto. 
Z Bononji W iktor Emanuel uda się do An- 
kony. Roboty przy kolei żelaznej mającej p o ­
łączyć to miasto z Abruzami wkrótce mają 
być ukończone.

Dożywotnia pensja dla p. Fariniego, k tóry  
zajmował najwyższo urzędy,adziś nie posiada 
najmniejszego m ajątku, oznaczona została na 
8,000 fr., lecz wszyscy jednozgoduie uznają 
ją  za niedostateczną, z powodu choroby byłe­
go m inistra i bezwątpienia będzie ona pod­
niesiona do 10 lub 12 tysięcy fr.

W krótce ogłoszone będzie sprawozdanie ko­
misji parlam entarnej do zbadania sprawy roz- 
bójnictwa. Środki dla w ytęp ien ia  tej p lagi 
jak  najspieszniej p ow in n y  być przedsięw zię­
te, bo w kw ietniu znów ukażą się bandy. 
Tristany już rozsyła proklamację, a podobno 
z różnych punktów  Europy otrzymał znacz­
ne sumy na dalsze prowadzenie swych dzia­
łań.

Gazeta Bawarska zapevfuia, że M arja Atne- 
lja przysposabia się do wyjazdu do Rzymu! 
wyraźnie to oświadczyła wielu osobom, a m ię­
dzy innemi i nuncjuszowi papiezkiemu, i ty l­
ko czeka na przybycie do M arsylji statku hi­
szpańskiego, który ofiarowała do jej rozporzą­
dzenia K rólow a Izabella.

Na ostatniem konsystorzu przy składaniu 
przysięgi jak ą  każdy nowoiniauowany kar- 
dynnł obowiązany jest złożyć zaszedł znany 
wypadek. Papieże Juljusz 11, P ius Y, Syxtus 
V i Grzegoż X V I zajmowali się ułożeniem 
ro ty , k tó rą  kardynał zobowiązuje się do prze 
lania za kościół całej swej krwi. Kardynał 
Pen tiu i dodał do ro ty ,’’dummodoEclesiae bono 
p rositu (aby tylko było to na dobro kościoła). 
Dziekan Bw. Kolegjum, M gr. A ltieri, k tóry 
odbierał przysięgę w kaplicy Syxtyńskiej nie 
chciał przyjąć tego zastrzeżenia, które zape­
wniało tylko poświęcenie się dla władzy du­
chownej, wyłączając władzę świecką, także 
wym agającą od kardynałów  poświęcenia, 
M-gr. Pentin i oświadczył że dodane przez 
niego wyrazy, wcale nie zmieniają, ducha ro­

ty  przysięgi. W szelako dziekan wniósł prote-
stacji swą do protokółu. Zajście to tern wię­
ksze i sprawiło wrażenie w Rzymie, że M-gr 
P en tin i w 1848 r. skłonił Papieża do przyję­
cia gabinetu demokratycznego.

Ztąd wyższe duchowieństwo zawsze ma u- 
razę za to do tego prałata. D la tego przypi­
sują większo znaczeniezmiauie wprowadzonej 
przez nowego kardynała do roty przysięgi, 
czem odnosząc ją  tylko do władzy ducho­
wnej, stawiał już niejako swą kandydaturę 
do tronu papiezkiego,

Turyn 30 Marcu. H rabia Arese powrócił 
z swej wycieczki do Paryża; dzienniki nieu- 
rzędowe starają się zbadać cel jego misji. 
Przypuszczając żc w istocie hr. Areso wysła­
ny był z misją do Cesarza Napoleona, trudno 
będzie coś o niej wiedzieć, ponieważ do wielu 
znakomitych przymiotów, hr. Areso dołącza i 
nieprzełamaną niczein dyskretność. W szelkie 
zatem pogłoski w tym względzie są tylko 
utworami wyobraźni.

Polityka gabinetu W łoskiego, pomimo za­
szłej w nim zmiany i usiłowań stronnictw  
krajowych, ani na włos się nie zmieniła. Jest 
to polityku wyczekiwania i ostrożności, żąda­
jąca zyskać na czasie aby można było na 
trw ałych podstawach urządzić organizację 
administracji. M inister Peruzzi przesłał do 
prefektów okólnik żądający  prawego ich 
współudziału, przez szczere wskazanie wad 
obecnego systemu i potrzeb prowincji, eoby 
mogło mu służyć na przewodnika w zamie­
rzonych reformach, mających na celu z je­
dnej strony przyspieszenie zjednoczenia poli­
tycznego, z drugiej, decentralizacji adm ini­
stracyjnej.

Lada chwila spodziewają się odroczenia 
posiedzeń; deputowani już zaczęli opuszczać 
Turyn, i zbiorą się na nowo w połowie kwie­
tnia.

Margrabia di Negro, koniecznie chce uwol­
nić się od obowiązków m inistra m arynarki, 
lecz n ik t nie chce .zająć tego stanowiska. S tan 
zdrowia p. Fariniego wiele jeszcze pozosta­
wia do życzenia, ale obecnie nie budzi już ża­
dnej obawy.

Towarzystwo Neapolitańskie, ju n ta  m uni­
cypalna i znaczna liczba obywateli, posłali 
księżnie Genui adres, zproźbąaby  na zawsze 
zamieszkała w Neapolu. Księżna przed udzie­
leniem odpowiedzi odwołała się do Króla.

Książę H um bert przybył tu z Medjolanu; 
zapewniają że przyjazd jego pozostaje w zwią­
zku z zamiarami podróży W iktora Emanuela.

Niektóre dzienniki rozszerzają niepokojące 
a przesadzone wieści o stanie Sycylji. Z wy­
jątkiem  kilku oddzialików ludzi kryjących 
się przed poborem w górach, na wyspie nie 
okazuje się nic zatrważającego spokojność 
publiczną. W prawdzie podżegacze starają 
się podburzyć wyobraźnią ludności, ale zupeł­
nie bezskutecznie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
K onstan tynopo l, 1 K w ie tn ia . D z ia  25 M arca  

zaciągn ięto  pożyczkę 6 m ilion ów  funt. szter., 
w Paryżu, od założycieli nowego banku. — 
W  budżecie państw a zaoszczędzono już 172 
milionów piastrów, z których 66 milionów 
przypada na m inisterstw o wojny. W czoraj 
miała miejsce u internuncjusza konferencja 
ambasadorów i posłów. H r. B rassier de St. 
Simon, miał dziś posłuchanie u Sułtana.

Alcksandrja, 26 Marca. Spodziewają się na 
jutro przybycia Sułtana. W ice-Król m i a n o ­
wał swego stryja, Halim-paszę, prezesem ra­
dy ministrów.

Bombay, 13 Marca. Donoszą z Kabulu, 
z dnia 8 lutego, że 60 ,000  wojska perskiego 
przybyło do Karcz między Meschedcin i He- 
ratem. Dalszy pochód wojska został jednak­
że na rozkaz Szacha wstrzymany, w następ­
stwie oświadczenia posła angielskiego, że 
zbliżenie się armji tej pod Herat, będzie uw a­
żane za casus belli.

Konstantynopol, 28 Marca. Książę serbski 
Michał, przesłał Porcie notę, z wynurzeniem 
życzenia utrzym ania najprzyjaźniejszylch z nią 
stosunków; oświadcza on swoję gotowość do 
wszelkich ustępstw, zgodnych z prawami i 
interesam i Serbji. — W edług ostatnich wia­
domości z Teheranu, H erat nie został jeszcze 
zajętym. K rąży pogłoska, że Aali-pasza bę­
dzie wkrótce mianowany wielkim wezyrem.

Smyrna, 27 Marca. Nieporozumienie zaszłe 
między konsulatem pruskim  i władzami 
miejscowemi, zostało załatwione za pośredni­
ctwem konsula włoskiego.

Ateny, 28 Marca. W  zgrom adzeuiu narodo- 
P°dano projekt zm niejszenia floty  o

hu pomniejszych statków i rozwiązania 
aimji, z wyjątkiem trzeciej części wojska, 
oraz o cerów. W edług budżetu przedstawio­
nego pi zez m inistra skaj-bu, dochody wyno­
szą -1  milionów drachm, wydatki zaś, włącz­
nie z opłatą procentów od pożyczek, docho­
dzą do 24 milionów drachm. Pensje oficerów 
zostały zmniejszone. M inister skarbu został 
znieważonym przez dymisjonowanego urzę­
dnika. Jen. Ilah n  podał się do emerytury.

Bombay, 12 Marca. K rążą na nowo pogło­
ski, że Nana Sahib żyje i że w ostatnim roku 
odwiedził Benares.

Paryż, 3 Kwietnia. Dzisiejszy Monitor dono­
si, żo powstanie w San Domingo zostało 
po kilku utarczkach przytłumione i spokoj- 
nośc w zupełności przywróconą

Londyn, 3 Kwietnia. Nadeszły tu wiadomo­
ści z Shangai, pod datą 23 lutego. Oddział 
wojska cesarskiego, uorganizawany przez jen. 
W arda, został pobity pod Tailsin, ze stratą 
500 ludzi. W ypraw a wymierzona przeciw 
Fuschaw, nie odniosła pożądanego skutku .— 
W edług wiadomości z Jeddo, gmach posel­
stwa angielskiego został przez podłożenie 
prochu wysadzony w powietrze. P rzy  tym 
wypadku n ik t nie poniósł śmierci. W  Japo- 
nji panuje wielkie wzburzenie umysłów.

M a rsy lia , 2 Kwietnia. Donoszą z K onstan­
tynopola, pod datą 26 marca, że Sułtan  m i­
mo przedstawień sir H eury Bulwrera, po­
pieranych przez m inistra Aali-paszę, nie za­
niechał zamiaru podróży do Egiptu. Będzie 
mu towarzyszyć sześciu książąt rodziny ce­
sarskiej, synowców jego, jakotoż m inistrowie 
wojny i m arynarki. Depesza telegraficzna 
nadesłana z Bukarestu, donosi o zamknięciu 
posiedzeń ciała prawodawczego, w dniu przez 
prawo oznaczonym.

Bukarest, 2 Kwietnia. Wiadomości podane 
przez dziennik La France, dotycząco księstw  
uaddunajskich, są całkiem zmyślone. Pobór 
podatków odbywa się bez najmniejszej prze­
szkody. Również bezzasadną jest wieść, ja ­
koby książę Kuza przesłał do reprezentan­
tów państw opiekuńczych w K onstantyno­
polu, memorjał z żądaniem dyktatury.

Konstantynopol, 3 Kwietnia. U internuncju­
sza austrjaekiego miała m iejsce konferencja  
ambasadorów i posłów. M inister reprezen­
tant włoski, p. Caracciolo, został na nią we­
zwany. Konferencja ta uchwaliła, żc przyby­
cie komisji wojskowej z Serbji do K onstan­
tynopola, nie jest koniecznem, i że dostatecz- 
nein będzie jej sprawozdanie przesłane za po­
średnictwem gabinetu belgradzkiego.

Marsy/ja 4 Kwietnia. L isty  z Rzym u pod 
datą 1 b. m. donoszą, że mgr. F errari m ini­
ster skarbu zapewniał, iż wydatki na r. 1863 
zostaną, mimo deficytu 4 i j/a milion, talarów, 
za pomocą pożyczki i darów złożonych przez 
w iernych, pokryto. R ozkaz papiezki zakazu­
je  żebractwa, z wyjątkiem nieszczęśliwych 
niezdolnych do pracy, którym  mają być wy­
dawano dozwolenia. Utworzonym będzie oso­
bny przytułek dla cierpiących niedostatek, a 
wsparcie będzie także udzielane w pomiesz- 
kauiach. Liczba cudzoziemców, którzy przy­
byli do Rzymu na święta wielkanocne, jest 
bardzo znaczna.

Talon, A K w ietnia . W edług listów z M eksy­
ku, Alm onte udał się za artriją jen. Forcya. 
Jen. Marquez przyłączył się także z dwoma 
tysiącami jazdy.—Utrzymują, że Doblado jes t 
oblężonym w Guadalajara, i że stronnictwo 
przeciwne Juarezow i wzmaga się w prowin­
cjach zachodnich meksykańskich.

Konstantynopol, 3 Kwietnia. Sułtan udał się 
dziś po południu w podróż do Egiptu. P o rta  
przed wyjazdem sułtana postanowiła zatw ier­
dzić politykę rządu egipskiego, co do kanału 
suezkiego, według- której fellahowie nic będą 
na przyszłość zmuszani do robót przv tymże 
kanale.

Dreino, 4 Kwietnia. Drezdener Journal dono­
si, że w dniu tym został podpisany ostatecz­
ny protokół hamburgskicj komisji cła na 
Elbie. T rak ta t co do zmniejszenia cła na E l ­
bie został zaw arty na 12 lat, i wejdzie w wy­
konanie d. llipea . W yższa część E lby aż do

na nich w sparty most wybudował, oba końce 
jego mocnemi okopy ubezpieczył, i częste na 
Szwedów robił wycieczki.

Postanow ioną przez ojca w 1626 roku ko­
misję morską, w 1635 roku odnowił W łady­
sław, naczelnikiem jej G erharda Denhofa i 
Zygm unta barona G uldenszterna przezna­
czył ■>i). P rzydał do nich, by więcej ku temu 
przywiązał i gdańskich 2 urzędników 33). Za­
zdrościli powodzeniu naszemu Szwedzi p ły ­
nący do Danji, okręt czarnym  orłem zwany, 
przem agającą obskoczywszy siłą, zabrali 14 
L ipca 1635 roku, mszcząc się jakoby nad H e­
weliuszem obywatelem Gdańskim, którego 
własnością okręt ten poczytywali. Oddanie 
zwłóczyli, chociaż im dowodzono czyj był sta­
tek; przy potwierdzeniu 26 letniej przerwy 
przez Jan a  H eppena i P io tra  Skatoua sekre­
tarzy swych, posłał K ról naglące rozkazy Ja- 
kóba de la Gurdie naczelnego wodza szwedz­
kiego do admirała, ażeby zdobycz ta zwróco­
ną została; dopełnić to był zniewolonym, wy­
puszczając okręt 20 W rześnia, domagał się 
by w obliczu szwedzkiej floty i pokąd jej sta­
nowiska, nie ważono się zakładać szwedzkiej 
bandery. W strzym ać się od tego musiano, 
lecz jak  tylko na wysokość morza w ypłynęli, 
w net rozpuścili znaki m onarchy swego i szczę­
śliwie przybyli do Gdańska. W krótce ten 
okręt do Iliszpanji płynąc, na B altyckiem  
morzu zatonął 31).

3a) Everhardi Wassenbergii Gęsta Vladislai IV, 
Gedani typis Heinefeldianis 1641 pars. H. s. 176-

33) Swięcki t. I. s. 324.
3ł) Itu  w opowiadaniu Gralatha przebija niechęć 

Gdaószczauów, mówi on w t. 1 s. 463: Władysław 
IV w 163.r>, chciał flotę wystawić, dla uzbrojenia 
której rozkazał przyłożyć się Gdańszczanom. Od­
mówili by nie naruszać rozejmu i z potrzeby oglą-

Nie zapominając i o drugiej stronie, gdzie­
śmy do B ałtyku  przytykali, powziął myśl 
piękną czyli śmiałą, czemuż nieuskutecznio- 
ną niestety? ażeby odważnyćh, walecznych, 
nieustraszonych zaporożców, przeniósł na po- 
brzeża Dźwiny, „gdzieby ze Zm udzkich je ­
sionów porobione ich łodzie, mogły i na Ocea­
nie Szwedzkim i na Baltyckiem  morzu, sła­
wę Sarm atów walecznych rozgłaszać i g rani­
ce rozprzestrzeniać.

W  czasie sejmu 1637 roku, wniósł potrze­
bę ustanowienia ceł i floty, Koryciński. Uni­
wersał królew ski ogłosił komisję celną, a 
Spiriugów  poborcami. Arend Spiring, na 
królew skim  wojennym okręcie pod holen­
derską flagą, z zamkniętemu strzelnicami sta­
nął pod Pilaw ą; zarzuciwszy kotwicę, chorą­
giew królew ską roztoczył, przygotował się 
do strzelania i zwiastował dowódcy, że dla 
odebrania ceł przybył. Nie mając rozkazów 
na to, zwierzchnik twierdzy obstawał przy 
wolnej żegludze, groził, że strzelać będzie pó­
ki okrętu nie zatopi. Czekał dni k ilka Spi­
ring, udał potem, że odpłynie do Elbląga, 
zwrócił się jednak  pod Królewiec i tamował 
żeglugę między tern miastem a Pilawą.

Komisarzami celnymi do Gdańska nazna­
czeni: Jerzy  Ossoliński i Denhoff z opatem 
Oliwskiun, Spiryngami i poborcą Jerzym  He- 
fel. Niewpusżczeni do miasta, zjechawszy się 
w wiosce Redlau, naradzali się jak cło wpro­
wadzić. Spiryngów dozorcami tego poboru 
ogłoszono; a dla przy wiedzenia do skutku
przedsięwzięcia, 2 okręty polskie stanęły ze­
wnątrz, p iuka na samym wnijściu do portu.

aia się na obce dwory. Przecież komisarzy okrę- 
vych naznaczono, a w tych liczbie 2 urzędników

dania
t O W y c h  ** »• j —  #
Gdańskich, lecz ci na usilne prośby wyjednali uwol­
nienie siebie od tego obowiązku.

Odebrano cło najpierwej od okrętu szwedz­
kiego z Gotenburga. Z ujmą swych przy wi- 
lei poczytując tonow e urządzenie 33), udawa­
li się Gdańszczanie ze skargami do Danji, 
Szwecji; wspierał ich skrycie elektor Bran- 
deburgski JG). Postanow ili ulegających tomu
1 cło wypłacających, nie wpuszczać do portu, 
odwołali równie z królewskiej floty wszyst­
kich w tern mieście zrodzonych. Jeśli Gdańsk 
tracił wiele, tracił i K ról Duński przez zata­
mowanie żeglugi do tego miejsca handlowe­
go 80,000 talarów dochodu roczuego w Bun­
dzie, wyprawił 4 okręty wojenne, te zabrały
2 polskie 37), a Spiring Izaak przeczuwszy 
niebezpieczeństwo, wcześniej niocoz pismami

35) Piasecki s. 494 Król Władysław 1637 dla 
utrzymania floty umiarkowany podatek od przy­
byłych towarów nałożył, inni Prus mieszkańcy ze­
zwalali na to chętnie, oparli się temu Gdańszczanie, 
polegając na przywileju Kaz. Jagiellończyka, że 
straż morza im powierzył. W szakże ten sam król 
zwierzchnią mocą dozwolił magistratowi na ko­
rzyść miasta wybierać culagę. Równie jako pan 
wszechwładny Zygmunt I podatek morski, pfahl- 
geld, postanowił, a Zygmunt August i Stefan Bato­
ry go pomnożył, jakie następcy ich nie mają mieć 
tej mocy.

Str. 501. Ponowiono tę uchwałę podatku na 
sejmie 1638; — za zgodąstanów Pruskichwyzn. czo- 
no do ułożenia tego z Senatu i stanu rycerskiego 
znakomitych mężów. Gdańszczanie wnet jęli pod­
burzać lud, obcych żołnierzy sprowadzać, pismami 
swej sprawy bronić, obstawano równie za dobrą 
stroną, na to, szczególniej na pismo Dan. Crusiusza 
nie bnli wstanie odpowiedzieć.

3e) Swięcki t. 1 s. 324.
3ł) Teraz obcy w naszych portach ł a p ią  okręty 

nasze, jak Duńczycy zrobili 1637 dnia 2 Gru ma. 
Disćursus necessarius.

: i kasą schronił się do Oliwy. Otworzywszy 
port Gdański, udali się Duńczycy do Pilaw y, 
zkąd Szpiring A rend schronił się w okolico 

j Bruusberga. O kręty  polskie do Kopenhagi 
> zaprowadzono, duńskie dwa dla Swobodnej 
żeglugi ułatw iania zostały przed G dań­
skiem :J-8). Sprzyjali im wyraźnie Gdańszcza­
nie, rozgniewany W ładysław na opierających 
się monarsze swojemu, podburzających m..e 
mocarstwa, zapytał się, czyli chcą dwóch 
królów być poddanymi, jednego na lądzie 
drugiego na morzu? Surowo rozkazał nie ta ­
mować wnijścia do portu okrętom  cło płacą­
cym, zwrócić odwołanych z floty monarszej; 
winnych do ukarania za nieposłuszeństwo na 
sejm powołano. Widząc surowsze postępowa­
nie z Gdańszczanami, powolniejszymi stali się 
i Duńczycy. P °  licznych naleganiach w cza­
sie sejmu 1638 roku, zwrócono polskie okrę­
ty, w nadziei, jak  mówi G ralat, że ceł posta­
nowienie ze strony Rządu polskiego, .zanie­
chane będzie. Lecz K ról i naród czuli po­
trzebę utrzym ania tego k roku  samowładno- 
ści, a razem zasiłku skarbu. T ak powszech­
nie znana była konieczność tego k ro k u ,^ ^  
Sarbicw7ski o potrzebie ceł m ó w i ł  “ ‘Y , ‘ ! , 

b ,  <lo tego 
starania dla urządzenia su  m-m ,
flota duńska odgrażała się *abrac bpirm- 
gów, których mniemano podżegaczami tego

rze B a łty c k ie  brzegom , brzegi Królestwu 30),

3 8) W temże dziele „Mimo krzywdę zrobioną w 
roku 1627 okrętom naszym, Duńczyków przyjmo- 
w ali w swych portach Gdańszczanie i przysposo- 
hienia czy nili dla wypędzenia okrętów polskich 
z Królewskiego portu: studiregia”.

39) Wassenberg p. 2, s. 194.

' portom Sarmacji wolne związki z światem 
całym przywrócił. ,Zwiedzał osobiście K ról 
to nadbrzeża, udał się sam do Pucka, wła- 
sneni okiem chciał widzieć wszystko, ażeby 
uznał, co w przeszłej waynie uchybionein być

! mogło? gdzie jeszcze warownie w znosić na- 
I leży? dc dla ubezpieczenia tych miejsc okrę- 
! tów? ile wszelkiego rynsztunku potrzeba?
| Na sejmie 1639 roku, radzono wzmocnię D ir- 
i  szawę, Puck i inne miejsca; w 1642 r., port 
P ilaw ski poprawiono. Bmieró  ̂W ładysła- 

! wa IY  przerwała te zamiary- Zbrojownię 
i  w P ucku  zabrali G d a ń s z c z a n i e ,  okręty i ry n ­

sztunki zniknęły wtenczas równie. Te by­
ły ostatnie u s i ł o w a n i a  Po aków.

Jan  Kazimierz w > arSzawie 1654 roku 
umawiał się x Belgami o przymierze. Poru- 
czono to B y c u s z o w i .  iNajszczególniej żądali 
Polacy przystawienia 20 okrętów  wojennych 
n a  morze Ba tyckie. W ysłany do Belgium 
Bycusz, po drodze z Gdańszczanami, elekto­
rem brundeburgskim i Królom duńskim miał 
się o to umawiać. Zam iar ten nie uszedł wia­
domości K róla szwedzkiego; zniweczyć go 
usiłował przez Heralda Appćlboma w N ider­
landach. D iurell z jogo rozkazu przekładał 
równie Królowi Duńskiemu: jak  niebezpiecz- 
nem byłoby dla mocarstw północnych, o b c y m  
flotom na morze Bałtyckie d o z w a l a ć  wstępu; 
Ja n  Koch, Gdańszczanin, robił stosowne uwa­
gi — jakoż spełzły bezskutecznie starania
Króla nieszczęśliwego. VV ciągu wojny z P o l­
ską, flocie pod G dańsk posłanej, zlecał K a­
rol-Gusta w starać się o zdobycie zamków, 
W ładysław a i Kazimierza imieniem uczczo­
nych 40). (d. c. n.)

40) Puffendorf lib. 1 s. 56, lib. 2. s. 66.
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W ittenberga  będzie zupełnie w olną od cła, od
W ittenberga  zaś będ/.io pobierane cło podzie­
lone na  trzy  klasy, Połow ę dochodów cel­
n y c h  otrzym ają H anow er, D an ja  i M eklen-
burg, druga połow a przypada na inne państw a 
położone nad brzegam i E lby , k tó re  poręczają 
p ierw szym  132,000 talarów .

Turyn 3 Kwietnia. Mówią, że k ró l w yjedzie  
d. 9 b. ni. do F lorencji. D onoszą z A volioo, 
że banda O kiayonuego została pobitą i ro>!* 
proszoną blisko Castelfranco.

Londyn, 5 Kwietnia. P arostatek  Australasian 
przyw iózł w iadom ości z N ow ego Jorku  z dnia  
26 marca. W ed łu g  tychże 2 parostatk i w o­
jen n e z floty  związkowej p rzep ły n ę ły  pod ba- 
terjami portu H udson i w esz ły  do kanału  
V icksburgskiogo. D ochodziły  w ieści, że zw ią­
zk ow i zamierzają rów nocześn ie w ykon ać atak  
na ty ln ą  część m iasta, z rzeki Y azoo. —  Z 
G alveston  donoszono, że francuzi mają się 
znajdow ać w od ległości o 11 m il od m iasta  
M eksyku.

W IAD O M O ŚCI ROZM AITE.
— D zień sobotni (4-ty  K w ie tn ia ) by ł po­

godny, ty lko przed południem  i wieczorem  
niebo nieco zachm urzyło się, z ran a  lek k a  
m gła. Ś redn ia  tem p era tu ra  dn ia  w ynosiła 
3/io stop. R ćaum ura ciepła, —najw iększe cie­
pło po południu  4'%, w nocy 3 */5 stopni 
R ćau m u raz im n a. B aro m etr szy b k ó o p ad a ł,— 
średnia jego w ysokość 753,44 m ilim etrów . 
W ia tr  panow ał słaby południow o-w schodni. 
E lek tryczność  16 stopni. P e łn ia  o godzinie 
5-ej m. 33 rano.

— Onegdaj przez cały dzień niebo było 
pochm urne; około godziny O-ej w ieczorem  
drobny deszczyk padał, około godziny -ej 
w ieczorem  n ie b o  na pól pogodne, b ie  nia 
tem pera tu ra  dnia 2*/» stop. R ćaum ura cie­
pła,— najw iększe ciepło po południu  4 4/ 5, 
w nocy było 2 stopnie zimna. Ś rednia w y ­
sokość barom etru  je s t 748,50 m ilim etrów  
W ia tr  panow ał slaby południow y. E le k try ­
czność 23 stopnie.

— W czoraj przez cały dzień niebo było 
pogodne, z ran a  lek k a  m gła i mróz biały. 
Ś red n ia  tem p era tu ra  dnia 3%, 0 stop. R óau- 
inu ra  ciepła,—najw iększe ciepło po południu 
dochodziło do 5%  stopni, w nocy 2 stopnie 
zimna. B arom etr zw olna opadał, — średnia 
w ysokość jego w ynosiła  751,10 m ilim etrów . 
W ia tr  panow ał słaby południow y. E le k try ­
czność 26 stopni.

— W  dniu  w czorajszym  Jó z e f W iolgolas, 
w yrobnik, la t 50 życia liczący, pod N. 2291e 
zam ieszkały, w sk u tek  zagorzenia nagle ży ­
cie zakończył.

VV dniu w czorajszym  G rzegorz  R ad liń ­
ski la t 85 w ieku liczący, szynk  pod N. 2272 
utrzym ujący , schodząc ze schodów  do p iw n i­
cy przez obsunięcie się spadł z takow ych tak  
szkodliw ie , że na m iejscu życie zakończył.

— W  dn iu  w czorajszym  A ndrzej Jacho- 
chowicz la t 40 w ieku liczący, z w łasnych 
funduszów się utrzym ujący w dom u podN . 
1574* zam ieszkały, nagle życie zakończył.

— W e wsi K losztow ie, gm. Żinudź, pow. 
K rasnostaw sk im , w nocy z dnia 2 4  na 25  S t y ­
cznia r. b. pow stały  z niew yśledzonej p rzy ­
czyny pożar, zniszczył gorzelnię m urow aną 
z w szelkiom i aparatam i i m aszynam i, ubez­
pieczoną na rs. *3,410, tudzież 312  w iader oko­
w ity i rozm aite ruchom ości w artujące rs. 450.

— D nia  29 S tyczn ia  r. b. w m ieście S ło ­
m niki, pow. M iechow skim , z niew yśledzonej 
p rzyczyny  pow sta ł pożar, sku tk iem  k tórego 
spaliły  się cztery  domy m ieszkalne, ubezpie­
czone na rs. 1,650,— oraz u ten sy lia  biurowo i 
znaczna ilość a k t  M agistratu , m ieszczącego 
się w jed n y m  ze spalonych  domów.

_  W  nocy z dn ia  30 na 31 Stycznia r  b 
w m ieście W ojsław icach, pow. K rasn o staw ­
skim , z niew iadom ej przyczyny pow stały  po­
żar, zniszczył cztery  dom y m ieszkalne, m uro­
w ane, ubezpieczone na rs. 1,700, dla przecię­
cia dalszego szerzenia się ognia, zdjęto poło­
wę dachu na  jednym  z sąsiednich  domów, 
straty7 w rozm aitych ruchom ościach wynoszą 
do rs. 4,000.

— P od łu g  w ykazów  sta tystycznych  za rok 
1862, m iasto K ijów  liczyło 66,962 m ieszkań­
ców, a m ianowicie: 37,909 płci m ęzkiej, a 
20,053 żeńskiej. P od ług  w yznań liczono tam: 
praw osław nych 58,749; jednow ierców  38, ra- 
skolników  rozm aitych  k as t 541, rzym skich- 
satolików  5,225, ew angelików  977, żydów 
,410, karaim ów  2, m ahom etanów  10.—Uro­

dziło się dzieci pici męzkiej 1,282, żeńskiej
w tej liczbie n iepraw ych  chłopców 180, 

dziewcząt 190. U m arło mężczyzn 887, kobiet 
u a ta lżeń8 t" ’ z w a r to  935. Śm ierci na- 

g yc z powodu rozm aitych w ypadków  było
l ó h U1uiewstrsseniiężliwości 9, z cho- 
rob 22 u tonęło  osób 13. —Dzieci znaleziono
' " V  w V n o w 1! * ’̂■ "W sz y s tk ic h  prze­stępstw  w K ijow ie W 186-2 r. było 400, a m ia­

nowicie: św iętokradztw  2, sam obójstw  4  za­
bójstw  5, fałszerstw o m onety 1, podrzuceń 
dzieci 14, podpaleń o, kradzieży koni 21, g ra ­
bieży i rozbojów 8, gw ałtów  2, złodziejstw  i 
oszustw  3 3 8 .-  W szystk ich  pożarów w K ijo ­
wie bvło w tym że roku  16; fabryk, domów 
Pryw atnych  i zakładów  spłonęło 28; ogólna 
stra ta  w ynosiła około 16,175 rs.

~  Morning p0st donosi o odkryciu archeo- 
ogicznem, k tó re  byłoby bardzo ważne, gdyby 

się okazało autentyczncm . M ajor Pappezclu  
nu A  ,°^kryć w B ukareśc ie  miecz Absalona; 

D a r p CJ s tro u ‘e,S łow ni, je s t napis hebrajsk i
w ern u - naWt ^ A b! alonow i- ^ w i  D aw ido- 
bok D a w id o w f  iSS ’° “ 10 ^ t y  je s t  sześcio- 
jeszcze nie zostało o z n a k o  znaczem o
nie znajduje się ^  Btro;
„  Z &
przedstaw ia w yobrażenie w ojow nika w k a s ­
k u  na głowie, która łączy się łańcuszkiem  
z łbem  smoczym na dole rękojeści. Jed en z  s ę ­
dziw ych m nichów , który posiadał ten  zaby­
tek  archeologiczny, nabył go od janczara, k tó ­
rem u w p a d ł” w ręce w 'czasie zaw ichrzeń w 
K onstan tynopolu^w  1807 r. W  chw ili niedo­
s ta tk u  sprzedał on pochwę, k tó ra  w yobraża­
ła węża z złotem i ozdobami. Starożyinego po- 
eznnZe^ a te^ °  m 'ecza, dowodzi cecha łabry- 

pism em  sem ityckiem  oznaczona.

— W ed łu g  urzędow ych sta tystycznych  
wiadom ości, S ta n y  Zjednoczone A m erykań­
skie zużyw ają ty le  papieru, ile razem  w zięte 
F ra n c ja  ! A nglja. W  1859 r. k ra jow a p ro ­
dukcja  w  S tanach  Z jednoczonych, w ynosiła 
350 m iljonów funtów , w artości 25 m iljonów  
dolarów. O koło 400 m iljonów  funtów  gał- 
ganów użyto do tej fabrykacji. W  Nowej A nglji 
i S tanach  środkow ych w 1860 r., w artość p a ­
pieru do d ru k u  oceniona była na 39 m iljo­
nów dolarów, co stanow iło  pow iększenie fa­
brykacji o 50°/o. Sam  S tan  M assachusetts, 
w yrobił go za 6 m iljonów  dolarów.

— A nglicy  w k ilku  po rtach  niedaw no 
otw orzyli zakłady filantropiczne nadzw yczaj 
użyteczne; są to domy schronien ia  (sailors hou­
se), gdzie pozostaw ieni, lub  ocaleni po rozb i­
ciu m arynarze, za bardzo m ałą  o p ła tą  o trzy ­
m ują w szystko czego potrzebują. Bez różnicy 
narodow ości m ają m ieszkanie, o trzym ują po­
żyw ienie i p ra : ic, z obow iązkiem  li ty lko  
zachow yw ania się spokojnie. D om y te  po­
zw alają m ajtkom  u n ik n ąć  hotelów  u trzym y­
w anych  przez k lasę, k tó rą  anglicy nazyw ają 
rek inam i (sharks), a z k tó ry ch  m arynarz , zruj­
now any na  w pół przez rozbicie, wychodził 
zupełnie lekk i bez pieniędzy i żadnego pa­
kunku.

WI A D O  MOŚĆ I I, IT E RA C K IE.
— W  dniu  30 marca, w K rakow ie, odbyło 

się posiedzenie połączonych O ddziałów  nauk  
m oralnych, oraz sztuk i archeologji w T o w a­
rzystw ie naukow em , w przedm iocie sp raw  te 
dw a O ddziały w spóln ie  obchodzących.

P o  przeczytaniu i przyjęciu  p ro tokó łu  po­
przedniego, w spólnego posiedzenia, P rezes 
T ow arzystw a Major, w yłuszczył s tan  spraw y 
obchodu 500 le tn iego  jub ileuszu  un iw ersy te ­
ckiego, a to ze w zględu na zam ierzony w nim  
udział T ow arzystw a naukow ego, jak o  odrośli 
uniw ersyteckiej, przez przysposobienie do 
d ruku  i publikację dzieła jednego z daw nych 
historjografów  tej głów nej szkoły.

W ed łu g  spraw ozdania P rezesa  T ow arzy­
stw a, trudności zachodzące w sprow adzeniu 
au tografu  h istorjografa  Tem berskiego z bi­
b lio tek i K órn ick iej, dotąd nie zostały u chy ­
lone, w sk u tk u  czego zatem  spraw a p rzyspo­
sobienia do d ru k u  tegoż rękopisom  w odw lo­
kę poszła i przewidzieć się nie da, czy zam ie­
rzony udział T ow arzystw a w obchodzie owe­
go jub ileuszu  przez ogłoszenie dzieła, w m o ­
wie będącego h istorjografa akadem ickiego da 
się uskutecznić.

Tern więcej ztąd P rezes M ajer w ziął po- 
chop do zachęcania obu połączonych O ddzia­
łów, aby bez względu na  ów, z przyczyn od 
Tow arzystw a niezaw isłych, opornie idący po­
stęp przedsięw zięcia wyżej w spom nionej p u ­
blikacji, wzięły odpow iedni udział w rzeczo­
nym  obchodzie jub ileuszow ym  w sposób w 
zeszłym  roku przez siebie ju ż  zam ierzony, to 
je s t przez w ypracow anie połączoneini siłam i 
obu Oddziałów, naukow ej m onografji wsi M o­
giły pod K rakow em , i ogłoszenie tego dzieła 
w chw ili i na rzecz ju b ileu szu  u n iw ersy te ­
ckiego.

Z astępca prezesa oddziału sztuk i archeolo­
gji Ł e p k o w s k i ,  j a k o  p r z e w o d n ic z ą c y  w k o m i ­
sji w y z n a c z o n e j  z ło n a  obu O ddziałów  do o- 
p r a c o w a n ia  m o n o g r a f j i  M ogiły, z d a ł  spraw ę 
o dotychczasow em  postępie tego naukow ego 
przedsięw zięcia. Poniew aż z tego spraw ozda­
nia się okazało, iż podczas gdy prace n iek tó ­
ry ch  Członków w przedmiocie poruczonych 
im  części owej m onografji, niepoślednio już 
naprzód postąpiły , a n iek tó re  naw et już do­
biegły do swojego kresu , inn i C złonkow ie z 
w ykończeniem  przy jętych  do opracow ania 
artyku łów  się opóźniają; przeto Zgrom adze­
nie zawezwało przewodniczącego tyczącej się 
tego przedm iotu komisji, aby z uw agi na nie- 
jednostajność w postępie rozłożonych na po­
jedynczych  Członków  prac, zarządził co po­
trzeba w celu nadania tem u zbiorow em u dzie­
łu, toku  więcej niż dotąd regularnego  i p rzy ­
spieszenia w ykończenia takow ego.

N astęppie  sekretarz  O ddziału nauk  m ora l­
nych, J a n  hr. Z ałuski, jak o  przew odniczący 
w kom isji wyznaczonej na poprzedniem  w spół - 
ucm posiedzeniu do złożenia grona redakcji 
d la  p ism a czasowego m ającego być organem  
obu połączonych Oddziałów nauk  m oralnych 
oraz sztuk  i archeologji, zdał spraw ę z usiło 
wań w tym  przedm iocie poczynionych. Z te ­
go spraw ozdania okazało się, iż dziewięciu 
Członków w mowie będących O ddziałów , o- 
świadczyło się gotowym i, bądź do wzięcia u- 
dzialu w redakcji, bądź do w spółpracow nic- 
tw a w w ydaw aniu rzeczonego pism a.

Zgrom adzenie przyjm ując ten  rezu lta t usi­
łow ań kom isji do swojej wiadomości a po­
czytując p rzygotow ane przez takow ą siły  do 
rozpoczęcia w ydaw nictw a zam ierzonego cza­
sopism a za dostateczne, zaprosiło oświadcza­
jący ch  się ze sw oją gotowością do wzięcia 
udziału w redakcji, lub  do w spółpracow nic- 
tw a Członków obu połączonych O ddziałów, 
aby się ukonsty tuow ali w grono redakcyjne, 
a przygotow aw szy co należy do w ydaw ania 
pom ieniouego czasopism a, złożyli w tym  
przedm iocie szczegółowe spraw ozdanie na 
następuem  posiedzeniu w spólnem  obu po łą­
czonych Oddziałów, a to z uwagi, iż takow e 
spraw ozdanie w celu ostatecznego zniesienia 
się w tej m ierze z K om ite tem  T ow arzystw a 
będzie potrzebnem .

— W  dniu 27 m arca w L ubczy  pod W oź- 
uikiem  (w pruskam  Szlązku), skończył pełne 
pracy i zasług życie, w sędziw ym  w ieku, zna­
ny pisarz Józef Lompa k tó ry  w ydał znaczną 
ilość pism , głów nie dla ludu szlązkiego po­
święconych, a w języ k u  polskim  drukow a­
nych.

— N a ostatniem  posiedzeniu tow arzystw a 
etnograficznego w Paryżu, pom iędzy inne-
mi, odczytał p. Leon de Kośny rozpraw ę o 
początku Chin. Uczony ten  orien ta lista , 
m iał szczęście odkryć w obszernym  zbiorze 
dziejopisarzy chińskich, ustęp , k tó ry  prze- 
tłom aczyl, a k tó ry  pozw ala dokładnie ozna­
czyć pierw sze w ędrów ki chińskie W epoce 
poprzedzającej dw udziesty d rugi w iek przed 
naiodzeniem  C hrystusa . Z  k ry tycznego  ba- 

am a tego ustępu , okazuje się stanowczo, że 
p ierw otna  kolebka lu d u , k tó ry  się osiedlił 
nad rzek ą  Ż ó łtą , by ła  na zachodzie, po za

gran icam i teraźniejszem i Chin. P raca  p. de 
R ośny  bardzo je s t  w ażną, w zbudzając kw e- 
stje  o h isto rycznym  początku zaludnienia s ta ­
łego lądu.

0 ruchu Pocztowym w Pocztauicie Warszawskim 
w miesiącu Grudniu 1862 r.

1. Korespondencja.
W  m iesiącu G rudniu , to  je s t  w ciągu 31 

dni —w szelkiego rodzaju korespondencji p ro ­
stej, rekom endow anej, pieniężnej, z p o sy łk a ­
m i etc., ta k  pryw atnej ja k  i rządowej, tudzież 
korespondencji przez W arszaw ę w post-pa- 
k ie tach  przechodzącej i gazet, oraz p ism  per- 
jodycznych—w ew nątrz  k ra ju  i zagranicę One­
go, pocztam i zw yczajnem i i kolejam i żela- 
znomi:
W ypraw iono  z W arszaw y  sztuk  500,792 
Nadeszło do W arszaw y „ 165,709
Razem  w ypraw , i nadeszło „ 666,501

Co czyni w  przecięciu dziennie po 21,500 
sztuk.

W yżej w spom niona korespondencja,to  jest: 
w ypraw iona, nadeszła, przechodząca, oraz ga­
zety i pism a perjodyczne, dzielą się w n a s tę ­
pującym  porządku:

W y p raw . Nadeszło 
z W arszaw y do W arsz. 

L istów  p ry w atn y ch
zw yczajnych i reko- S z t u k  
m endow anych . • . 70,209 71,777
L istów  pryw . pienięż. 2,997 8,152
P o sy łek  pryw . pienięż. 2,955 1,937
JEkspedycij rządow ych

zw yczajnych . , , 50,371 34,072
pieniężnych . . . 1,040 2,108

P o sy łek  rządow ych . 1,708 970
Przechodzących  post- 

pak ietów  p rostych  i 
rekom endow anych  . 28,019 „

Przechodzących post-
pakietów  pieniężnych 6,321 »

Przechodzących  posy­
łek  p ien iężnych  . . 790 „

G azet i p ism  perjod. 336,382 46,693
R azem  500,792 165,709

Z powyższej liczby w ypraw ionej i nadesz- 
łej w szelkiego rodzaju korespondencji, nie ra ­
chując przechodzących post-pakietów , tudzież 
gazet i pism  perjodycznych, stosunek  p ry w a­
tnej korespondencji do rządowej je s t  n astępu ­
jący : W ypraw . Nadeszło

z W arszaw y do W arsz. 
P ry w a tn a  korespon-

• / 1 o  O
dencja czyni . . . o8,8 ń»,»

R ządow a kor. czyni 41,2 _ 31,2
S tosunek  tejże samej korespondencji co do 

miejscowości:
Z liczby 129,280 Z liczby 119,016 
z W arsz. w ypr. do W ar. nadesz.
P ry w . Rząd. P ry w . Rząd.

K rajow a ko­
respondencja
w ynosiła  . 33,2 26,9 36,1 15,4
R o s y js k a . 7,9 13,5 10,7 14,7
P ru sk a  . 14,2 0,5 17,2 0,8
A ustrjacka 3,5 0,3 4,8 0,3

II . Pieniądze.
W  G rudn iu  tak  p ryw atnych , ja k  i rządo­

w ych pieniędzy:
W ypraw iono  z W arszaw y R s. 637,077
Nadeszło do W arszaw y  „ 2,148,353
Przechodziło  przez W arszaw ę „ 218,385

Z pom iędzy nadeszłych 
num erów , część figuruje 
w liczbie odebranych w 
W arszaw ie, a d ruga  m ię­
dzy w ypraw ionem i z W a r ­
szaw y, a mianowicie:
R osy jsk ich  p ism  412 
Z agranicznych  28,368 28,780

R azem  ju k  wyżej num erów  383.075 

V. Doręczenie korespondencji.
D o Pocztam tu  W arszaw skiego  nadeszło 

prostej, pryw atnej i rządowej korespondencji 
w m iesiącu G rudniu , nie rachując pieniężnej, 
z posyłkam i, gazet i pism  perjod. sztuk 105,849 
O prócz tego w ydano z P o cztam tu  a- 
wizacij na pieniądze, posyłki, listy
rekom endow ane e tc ............................

R azem  sztuk 109,915 
Z tej liczby doręczono adresantom  
przez bryftregerów :
L istó w  p ry w a tn y ch  46,054 
E kspedycij rządow ych 606 
Awizacij 4,066

R azem  50,726 
W ydano  kupcom  i 
innym  osobom, p rzy ­
syłającym  po k o re ­
spondencje swoich 
posłańców  . . . .  14,276 
W ydano  w ekspedy­
cji „P o ste -re s tan te” 5,150 
Zw rócono do P ocz­
tam tu  z pow odu n ie­
obecności in te resan ­
tów  ............................ 2,217
Rządowej korespon­
dencji, po potrąceniu  
606 sz tuk  doręczonych 
przez bryftregerów , 
sam e W ładze odebrały  33,466 
W ypraw iono  z W a r ­
szaw y dalej . . . 4,080

R azem  R s. 3,003,815 
W  tej liczbie, nie rachując sum  przechodzą­

cych, było:
W ypraw iono N adeszło 

P ry w a tn y c h  Rs. 440,720 Rs. 452,948
R ządow ych „ 196,357 „ 1,695,405

Razem  Rs. 637)077 R s.2 ,14^353
W  sum ie R s. 2,785,430, przez P ocz tam t 

W arszaw sk i w ypraw ionych łub odebranych 
w m iesiącu G rudniu , nie rachu jąc przecho­
dzących pieniędzy, znajdowało się: 
do kraju  posłanych  lub z k ra ju  na ieszł. 83,78
„ C esarstw a „ C esarstw a  14,29
„ A ustrji „ A u strji 1,00
„ P ru s  P ru s  0,93

III . Posyłki.
W  G rudniu  z W arszaw y w yprawiono:

Ilość sztuk W ag a  funt. W art. rs. 
P ry w a tn y c h  2,955 32,972 42,974
R ządow ych 1,708 17,845 17,925
P rzech o d ząc. 790___ 11,443 7.310

Razem  5,453 62,260 68,209
Nadeszło zaś:

Ilość sztuk W aga funt. W a rt. rs. 
P ry w a tn y ch  1,937 20>883 26,687
R ządow ych 970 18,301 n

R azem  2)907 39H 8lT~ 26,687

IV . Gazety i pisma perjodyczne.
W  ekspedycji gazet w G rudn iu  p renum e­

row ano gazet i pism  perjodycznych w  rozm ai­
tych  językach  308 gatunków , z k tórych:
F r a n c u z k i c h ........................... ...........  . 108
N iem ieckich .......................................  96
P o lsk ich  39
R osy jsk ich   ............................ .........
A n g ie lsk ic h ............................   24
S łow iańsk ich  jak o  to: Czeskich, S e rb ­

skich i t. p. . 9
F in lan d zk ich  w Szw edzkim  ję z y k u  . 2
H e b r a j s k i c h ........................... ......  . . 2
W ł o s k i c h ........................................................  1

Razem  . ~ j 3 0 8

Oprócz tego zaprenum erow ano jednorazo ­
wo lub poszytam i w ychodzących dzieł w P o l­
skim  języ k u  krajow ych 9.

W  ciągu 31 dni G rudnia gazet i p ism  p er­
jodycznych, oraz poszytow ych, n je racłu lją0 
D zienn ika  P raw  i G ubernjalnego, w ysyła­
nych  przez W ładze:
W ypraw iono z W arszaw y . . . 336,382
Nadeszło do W arszaw y . . . .  46,693
Razem  w ypraw iono i nadeszło num er. 383,075 

Liczbę tę  składały: 
a) gazety krajow e num . 269,832 
l>) p ism a perjod. krajow e 36,336
c) „ jednorazow e lub 

poszytow e . . • U434
d) w szystk ie  inne zagra­

niczne p ism a • • 46,693 
razem 354,295

R azem  ja k  wyżej sz tuk  109,915
D la  doręczenia 50,726 sz tuk  koresponden- 

cji, w ypada dziennie po 1,636 listów , czyli 
na każdego z 33-ck b ry ftreg e ró w  po 49 — 50 
listów  dziennie.

VI. Ruch Pasażerów, Ekstrapoczt i Sztafet. 
W ypraw iono  z W  arszaw y rozm aitem i tra k ta ­
m i p a s a ż e r ó w .............................................. 1,756
P rzyby ło  zaś do W arszaw y . . . .  1,533
Razem  przybyło i w yjechało  osób 3,289

Z tej liczby:
W yjech . P rzy jech . R azem

T rak tem  L ub elsk . 559 537 1,096
R adom skim  394 372 766

W B rzesko-L it. 356 294 650
K ow ieńskim  314 214 528

JJ B łońsko-Soch. 118 102 220
W K ozienickim  11 8 19
W R adzym ińskim  4 6 10

R azem  1,756 1,53.3 3,289
D ziennie więc przybyw ało  do W arszaw y 

po 56— 7 osób,— a wyjeżdżało po 49—50; 
razem  zaś przyjeżdżających i w yjeżdżających 
powozam i pocztowem i było dziennie po 106 
osób.

E k strap o cz t i S ztafet w ypraw iono 
z W arszaw y.

« Liczba
Ekstra­
poczt

Ile a-
żyto
koni

Ile one 
prze­

biegły 
wiorst

T rak tem  do M iłosny . 122 283 3820^
Y) Jab ło n n y  . 44 91 1456
V Sękocina . 38 88 1628
V P ia se c z n a . 4 8 216

B łon ia  . 3 6 111
r> R adzym ina 1 4 80

R azem  . 212 480 73111

E k strap o cz ty

w ydaw nictw  etc. w ypraw iono  i odebrano 
sz tuk  4,006,214.

N ajw iększy ruch  był w P aździern iku , n a j­
m niejszy w Listopadzie. ■

Różnica pom iędzy m axim um  a m inim um  
53,935 sztuk.

2° P ien iędzy  w gotow iżnie bvło rub . sr. 
17,537,493. '

N ajw iększy ruch  by ł w L ipcu , na jm nie j­
szy w Październ iku .

Różnica 1,203,712 rs.
W  powyższej sumie znajdow ało się:
a) Rządow ych, rozm aitych W ładz i In sty - 

tucij . . . rs. 8,361,971 czyli 48°/0
b) P ry w a tn y c h  „ 7,230,493 „ 4 1 %
c) P rzechodzących

przez W arszaw ę „ 1,945,029 „ 11%
R azem  rs. 17,537,493

3° P o sy łek  w szystk ich  razem  było 48,155 
sztuk, na  sum ę — po potrącen iu  1 3 % %  rz ą ­
dow ych posyłek , k tó ry ch  w artość nie by ła  
zadeklarow aną rs. 587,356.

N ajw iększy ruch co do liczby sz tu k  by ł w 
P aździern iku , uajm uiejszy w Lipcu; różnica 
pom iędzy niem i 2,104 sztuk.

Co zaś do w artości posyłek, najw iększa 
Wyła w S ierpniu , najm niejsza w Listopadzie; 
różnica 21,063 rs.

4° P asażerów  pow ozam i pocztow em i w y­
jechało  i przybyło do W arszaw y  24,711 osób.

Największy7 ruch by ł w S ierpn iu , najm niej­
szy w L istopadzie; różnica 154 osób.

5° E k stra -p o cz t było 1 ,602 , najw iększy 
ruch w S ierpn iu , najm niejszy  w L istopadzie; 
róźuica 154 ekstrapoczt.

6° S ztafet było 504, najw ięcej w G rudn iu  
i L istopadzie, najm niej w S ierpn iu ; różn i­
ca 22.

7° K oni pocztow ych użyto na w yprąw ie- 
ne poczt pasażerów , ekstra-poczt, kurjerów , 
i sztafet 9,991; najw iększy ruch  by ł w L ipcu  
najm niejszy w L istopadzie; różnica 339 koni.

K orespondencji samej pryw atnej, nie ra ­
chując gazet i posyłek  w ypraw iono i odebra­
no w W arszawie w przeciągu tegoż półrocza 
834,644 sztuk.

W  tej liczbie znajdow ało się:
K rajow ej korespondencji 49,34% .
P ru sk ie j „ 27,65
R osyjskiej „ 16,73
A ustrjackiej „ 6,28

P rzez  P ru sy  i A ustrję  w ypraw ia się i od­
biera się w szelka zagraniczna koresponden­
cja z k ra jam i europejsk iem i i tem iż drogam i 
uskutecznia  się przesy łka  korespondencji z 
innem i częściam i św iata; P ru s k a  i A ustrjac ­
k a  korespondencja, w  s to sunku  do ogólnej 
pryw atnej, wynosiła: 23,01%  czyli 191,977 
sztuk; w rej liczbie stosunek  by ł następujący:
a) K orespondencja z k ra jam i E u ro p y  99,27% ;
b) z Azją, jak o  to: Ind jam i W schodniem i, 
C hinam i, Jap o n ją , S y rją  i P a le s ty n ą  (n a j­
więcej z Jerozo lim y  580 sztuk) 0,32;
c) z A fryką: E g ip tem , A bissyn ją , P rz y lą d ­
kiem  D obrej Nadziei i A lg ierem  0,08;
d) z A m ery k ą  P ó łnocną, k rajam i środkowej 
A m eryki, Południow ą: B razylją, C hili i P e ­
ru  — (najw ięcej ze S tanów  zjednoczonych 
Północnej A m eryk i 600 sz tuk ) 0,33;
e) (z A ustra lji i Nowej Z e lan d ji było 4 
sztuki).

T rak tem  do M iłosny . 
„ Jab ło n n y  .
„ S ękocina  .
„ P ia se c z n a .
* B łon ia  . .
„ R adzym ina

S z t a f e  t y
Ile u • Ile one

Liczba żyto przebie­
sztafety koni gły

wiorst

22 22 297
14 14 224
9 9 1664
3 3 81
4 4 74
W w ił

52 | 52 842^
D o w ypraw ienia  z W arszaw y 1,756 pasa­

żerów, tudzież wszelkiej korespondencji, po­
syłek, gazet etc., oprócz w ysłanych  kolejam i 
żelaznemi, użyto powozów resoro­
w ych . . . .  349, bryczek i karjo lek  32 
dla dostarczenia
zaś do W arszaw y 358 „ 30
U żyto razem  pow o­
zów resorow ych 707 bryczek i karjo lek  62 

P o cz t w szelkiego rodzaju jak o  to: listow ych, 
osobow o-listow ych, wozow ych etc. tudzież i 
kolejam i żelaznem i w ysy łanych  w G rudn iu , 
w ypraw iono z W arszaw y  408, nadeszło zaś 
do W arszaw y  410, co czyni po 26— 7 poczt 
dziennie.

U żyto koni na przew iezienie pow yższych 
poczt, oprócz w ypraw ionych kolejam i żela­
znem i ...............................................................1,040
dla  E kstra -pocz t i Sztafet ja k  wyżej _  532

R azem  użyto  kon i 1,572 
R azem  te w szystk ie konie  przebieg ły  w  j e ­

dną  stronę i z pow rotem  48,407 w iorst, czyli
dziennie na  każdego etatow ego konia, k tó rych  
P ocz th a lte rja  W arszaw sk a  u trzym uje 72, 
p rzypada po 23 w iorst.

Porównanie< z miesiącem Listopadem.
W  G rudniu  w ypraw iono z W arszaw y  

i nadeszło do W arszaw y w szelkiego rodzaju 
korespondencji oraz gazet i p ism  perjodycz­
nych ........................................ sz tu k  666,501
w  L istopadzie zaś . . . .  „ 653,906

Czyli w G rudniu  więcej sztuk 12,595 
O gólny ru ch  pocztow y w Pocztam cie W ar- 

szaw sk im  w  przeciągu  H -g °  półrocza 1862 
roku.

1° Od 1 L ipca  po koniec G rudn ia  1862 r. 
wszelkiego rodzaju korespondencji, krajow ej 
i zagranicznej, tudziej gazet perjodycznych,

TEATRA w  W ARSŁAW 1E
Wielki Teatr.—Dziś we Wtorek d. 7 Kwie­

tnia, opera komiczna w 1-m akcie, Dobranoc panie 
Pniitalon, odśpiewana przez pp. Stolpe, Micińską, 
Kwiecińską, Qaatriniowq, hozirradzkiego, Socha- 
czewskiego, Jędrzejewskiego, Adlera', komedja ze 
śpiewem w 2-eh aktach Okrężne, odegrana przez 
pp. Bakalowiczową, Chomanowskiego, Stolpego, 
Kurcjuszown, Rakiewiczową, Damsego, Pr. Króliko­
wskiego, Dąbrowskiego, Panczykowskiego, Olszew­
ską, Adlera; oraz Diwcrtiscnicnt tańczone przez pp. 
H. Popiela, E. Branda, Szalowa, Cholewicką, B u ­
czyńską, Tyszyńską, Billou, Pomykalską, Puchal­
skiego, Owerło, Kwiatkowskiego, Objezierskicgo, 
Grodzickiego, Przedpełskiego.

L o ż a  I g o  p i ę l i  a . . . .  4 
i o i a  p a r t e r o w a . . . .  4 
L o ż a  2 g o  p i ę t r a . . . .  3
L o ż a  G a l c r j o w a ............
A m f i t e a t r  I g o  p i ę t r a  

w  f ic iu p i e r .  r z ę .  I 
w n a s t ę p n y c h . 90

na
ubo.
10lo
10
10

V/ t
2 '/,

A m f i t e a t r  2 g o  p i ę t . .  
K r z e s ł o  w  4 p U r .  r*.

d t o  , ,  d r u g i c h .  
' d t o  w n a s t .  I bo cz .  

G a l e r j a ,  m i e j .  n a m .  
G a l e r i a ,  m i e j  n i e n .  
F a r a i i y z   . . . .

na
n b « t

2 ‘/ i  
2 '/,

Z a c z n i e  s i ę  •  g o d / J n i e  6 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 4  kwietnia

żądano płacono
nely. rsr. kop. rsr. kop

Pół-Imperjały Rosyjskie. — _ ___ ___
Dukaty UoL-nd r̂skie new* w»*no. — — _ ___

Papiery.
Obligi Skar. zr. 100 rs. (uprocz

kupouu) -. • • 88 66 —
Listy Zast. II*-go Okr̂ nu sery a
1 i 2 (oprócz kuponu) 7a 1 5 rs. , 14 98 14 95

ditto Serja II. }
Akcje Głównego Towarzystwa

Rossyjskiego dróg żelaznych. 114 50 — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Króhst- ie Pols: po rs. 7oo-
Akcje Współki Zcglngi Parowej —

po rs. 100 . — _ _
Akcje Drogi Zolazoej Warsza-
tysko-Bydgoskiej po rs. 1U0 . . 90 75 ___ __

dito 500 . . — ___ , __

Akcje Drogi Zol. Warsa. -W ied. _ ___ 78 ___
«xle.

B«rlin . . 10C Tal. 2 U. 98 17'/, 98 02«/,
„ . v 100 Tal. k t . —

Gdańsk 100 Tal. 2 M. -- -- — —
100 Tal. k t. — —

Hamburg . 360 BMh. 2 M. 150 --- — _
Loudyca . 1 Ft. St 3 M. 6 64 — —
Moskw 100 Rs. 1 M. — — 99 _
Petersburg IGO Rs. 1 M. — — 99 50

100 Rs. k. t. — — _ _
300 Fr. 2 M. 79 20 — —
300 Fr 1 M. _

Wiedeń . 150 Złr. 2 M. 88 50 - —
W a r t o ś ć  k n po u v  b io t ^ c e g o  od o M i g ź w ł . k a r b  rs.  — k ,  4 %  

„  o d  L ia td w  Z a s t a w o :  111*0 O k r o sn  k. 17

Licerpol, 2 Kwietnia. C ena na F a i r  D holle- 
ro b je s t  17 % — 17*%.
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O B W I E S Z C Z E N I A  SPADKOW E.

O BWIEfeZCZElN EY t4ĄX)0"Wr_E I ADMINI SERA O Y J JNJ E

(N . D . 1469) R ejen t K a n c e la r jiZ ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W arszaw sk iej w W arszaw ie.

Ze śm iercią:
1 . Józefa-K alasan tego  K o w a lsk ieg o  w i‘*rxy • 

c ie lą  sum  rs. 66 i rs. 1134 k. 3 i '2/3 pod li t .  a i 
d. N  25 d z ia łu  I V  w ykazu h yp o teczu eg o  dóbr 
Z aw ada z O kręgu  O lk u sk ieg o  za in ta h u lo w a -  
nych  w dniu 2 K w ietn ia 1862 r.

2 . A dam a C ich o lew sk ieg o  ja k o  w sp ó łw ła ­
ścic ie la  łą k i za  B u g s jem  na  Z ałazn i w obrębie  
m iasta K ie lc  p o ło żo n ej a w księdze nieruchom o­
ści m iasta  K ielc N . h y p . 62 w  dziale II pod lit. 
b. uregulow anej w dn. 6 C zerw ca 1848 r., oraz

3. H erm ana D ie tr ih ca  Lindhejm  jako p o s ia ­
dacza  praw a d zierżaw y budow li w m ieście Żar­
kach na za ło żen iefa b ry k i baw ełnianej przęd zal­
n i, lub in n ej , oraz w y łą czn eg o  używ ania  s iły  
w odnej, kopanie torfu i w y sta w ien ia  b u d ow li ' 
dla  robotn ików , na przeciąg  la t 20  liczą ceg o , a 
pod N . 46 d z ia łu III  w ykazu hyp oteczn ego  dóbr 
Żarki z O kręgu L e lo w sk ieg o  zap isan ego  w  dniu  
11 M arca 1860 r. n astąp ion ą .

O tw orzy ły  się  spadk z p om iem on ych  w ie r z y ­
te ln ośc i i praw  sk ładające s ię ,  p od p isan y  Rejent 
przeto w zyw a  osoby  in teresow an e aby z d ow o­
dam i praw a ich  lub pretensje u sp raw ied liw ia ją - 
ceini do spadku teg o  z g ło s i ły  s ię , do których re­
gu lacji w Kancelarji teg o ż  R ejenta term in pre- 
k lu zyjn y  na  d z ień  18 (3 0 ) Czerwca 1863 r. wy 
znaczonym  z o sta ł.

K ielce  d 11 (2 3 ) G rudnia 1862 r.
W ładysław  P yrk osch .

(N . D . 1 591) R ejen t K an celarji Z iem ian  vkiej 
G ubern ii P łock iej.

W iadom o Czyni że po nastąpionej śm ierci:
1. A lfred a  K a lix ta  B artla  w łaśeic ie la  dóbr 

N adróż z L ip n ow sk iego .
2 . A n n y  D utów  w sp ółw icrzycie lce  sum y rs 

950  na dom u Nr. 60 w m ieście  P łock u .
3 .T elesfora  D zied zick iego  w łaścic ie la  dóbr Pa 

w ło w o  z przyległościam i z P rzasn ysk iego .
T oczą  się  p ostęp ow an ia  spadkow e, do zam ­

k n ięcia  których term in o sta tec zn y  na dzień 1 
(1 3 )  Paz'dziernika 1863 r. w yznaczon ym  zosta ­
je ,  w którym  to term inie in teresow an i z prawa  
rai sw em i co  do Nr. 1 w Kancelarji podpisane  
go Rejenta zaś co  do Nr 2 i 3 w Kancelarj 
R ejen ta  J a n czew sk ieg o  zg ło sić  s ię  w in n i. .

P ło ck  dnia 19 (3 1 )  M arca 1863 r. 
S tan is ław  T yrchow sk i.

u u m m  m a m a  m i m ,

(N . D . i ł 79)  k o m is ja  R ządowa  
P rzychodów  i  Skarbu.

Podaje do w iadom ości, iż  w  d. 9 (2 1 )  K w ie­
tn ia r. b. o god zin ie  12 w  p o łu d n ie  w p a ­
ła c u  rządow ym  przy u licy  R ym arskiej, pod Nr. 
744  w  m iejscu je j posiedzeń , odbyw ać się  będzie  
licy tacja , przez podanie op ieczętow an ych  d e­
klaracji, na sprzedaż drzew a z lasów  rządow ych  
G ub. W nrszawiTfiej p o ło żo n y ch , a m ianow icie  
i  L eśn ic tw a  W ie lu ń  od p ad k ów  przy obrębie  
C zastary.

K to  w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się  przy kupnie, gd yż  licy - 

_  tacji g łośnej pom iędzy w szystk iem i deklarantam i 
n ie  będzie; w razie w szakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej deklaraojach, l ic y ta ­
cja g ło śn a  odbędzie s ię  zaraz po otw arciu  dek la­
racji, lecz  ty lk o  m iędzy tem i konkurentami, k tó ­
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

U biegający się  o nabycie drzewa, obowiązany  
je s t z łożyć do K asy  Głównej K rólestw a lub B a n ­
ku P olsk iego  na vadium w gutow iżn ie, L istach  
Z astaw nych , lub innych procentow ych papierach 
skarbow ych rs. 120 , i w dowód tego  kw it Kasy 
na w niesien ie tej sum y dołączyć  w  deklaracji, 
która złożona być w inna przed godziną 12 w dniu 
do licy tacji oznaczonym .

W yk azy  oszacow ania i warunki tej sprzedaży  
przejrzane b yć mogą: w W arszaw ie w 'biurze Ko­
m isji Rządowej Przychodów i Skarbu, w R ządzie 
G ubernialnym  W arszaw sk im , oraz w U rzęd zie  
leśnym  W ieluń w e  wsi Ryż.

M iejscowa s łu żb a  leśn a  każdem u zg ła sza ją ce ­
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze­
gółowo obejrzyć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, z ly  szacunek lub gatunek drzew a  
przyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy ku­
pnie, całkowitą należność na licytacji postąpioną  
w terminach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie.

W zór do deklaracji, która pow inna b yć napi­
saną na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 ‘/ a, w y­
raźnie, czysto , bez pod kreśleń  i podskrobań, 
w raz z  kw item  na vadium  zapieczętow ana w od 
dzielnej kopercie, w osnow ie jak następuje: 

D e k l a r a c j a .
W  skutek og łoszen ia  Kom isji Rząd. Przych  

Skarbu z d. 6 (1 8 )  M arca r. b. N. 5 9666  
podaję niniejszą deklarację, iż  obow iązuję się  
kupić drzewo z odpadków  przy obrębie C zas­
tary z L eśn istw a  W ieluń Guberuii W arszaw sk iej 
za sum ę ryczałtową rs. (tu  w ypisać sum ę ofiarowa­
ną  literam i), poddając się  w szelkim obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjn ych  o b ­
jętym , które mi są znane 1 te niniejszem przyj­
m uję. Przytem  załączam kw it kasy N . na z ło ­
żone w niej vadium rubli srebrem  N. które wra- 
z ie  nieutrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę (lub o nadesłanie na pocztę  do N. na mój 
koszt upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie je st (w pisać m iejsce  
zam ieszkania) p isałem  w N . dnia.

(podpisać wyraźnie imię i n azw isko).
Na kopercie w ypisać „deklaracja do kupna  

drzewa N ” .
Deklaracje nicnapisane pod ług w zoru lub obej­

m ujące jak iek olw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepołączone kwitem  na vadium, lub w reszcie p o ­
dawane po wyw ołaniu licy tacji, będą u n iew a ­
żnione.

W arszawa dnia 6 (1 8 )  M arca 1863 r.
D yrektor W ydziału ,

R zeczyw isty  Radca Stanu B orzęcki 
( 1) N aczelnik Sekcji, K. W ydrzyński.

w yraźn ie ty s ią c  p ięćse t w  gotow izn  ie, listach  
za staw n ych  lub ob ligach  skarbow ych, vadium  
to m oże być rów nież z ło ż o n e  w akcjach i ob li­
gacjach  D róg  Ż elazn ych  K rólestwa, obliczając  
akcje ty lk o  w stosu n k u  60 procentu, a ob liga  
c je  p o d łu g  kursu G ie łd y  W arszaw sk iej.

D ek laracje, w dniu do licytacji oznaczonym , 
sk ład an e b yć mają od godziny 9 z rana do gb- 
tU iny 12 z p o łu d n ia , oprócz p ow yższej d e k la ­
racji, ma być składane także św iadectw o w ła ­
ściwej w ładzy m iejscow ej o zam ożności mająt­
kowej i rzetelnem  postępow aniu , p rzystęp u ją­
cego  do licytacji.

Po rozp ieczęto  waniu z ło żo n y ch  w czasie  
wyżej oznaczonym  deklaracji odbędzie s ię  pom ię­
dzy konkurentam i którzy deklaracje z ło ży li, 
licy tow an ie  g łośn e in m inus, od ceny n ajk orzy­
stniej d la  skarbu  zadeklarow anej i dla tego  
sk ład ający  dek laracje  w in ien  bądz' osobiście, 
bądź przez p len ip oten ta  urzędow nie um ocow a­
nego, staw ić się  do licy tacji w czasie  wyżej 
oznaczon ym  i przed rozpoczęciem  tak ow ej "po­
w inien pod pisać warunki licy ta c y jn e , na do­
wód od czytan ia  onych, nie sk ład ający  w te rm i­
nie w łaściw ym  deklaracji piśm iennej, nie będzie  
przypuszczonym  do licytacji g ło śn ej.

D eklaracje podane po term inie, łub n ie  p o ­
dług w zoru, lub z odstąpien iem  od art. 17 po-  
stanow ien ia  R ady A dm inistracyjnej z dn ia  16 
(28) Maja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, 
pisan e  liczbam i bez w yrażen ia  literam i, albo  
obejm ujące zastrzeżen ia  p rzeciw ne w arunkom  
licy tacyjn ym , w reszcie z łożon e  bez d o łą czen ia  
kw itu na zd eponow ane vadium  oraz św iad e­
ctw a  o zarnożnośei i rzeteln em  p o stęp o w a n iu , 
nie będą przyjęte i za  n iew ażn e  uznan e z o ­
staną.

Z astrzega  s ię ż e w  dek la iacjaeh  tych , o cen a ch  
przez konkurentów  zad ek larow ać s ię  mających  
ułam ki m niejsze na pół kopiejki n ie dozw alają  
s ię .

W końcu uw iadam ia się, że warunki d o  tej 
licy tacji, w każdym  czasie , w yjąw szy św ięta , 
do godziny 3 po połu dniu , m ogą być przejrzane 
w' B iurze Rządu G uberrfialnego W arsza w sk iego  
w W ydziale W ojskow ym .

W arszawa d 9 ( 21)  M arca 1863 r.
G ubernator C y w iln y ,

Radca T ajn y , Ł aszczyń sk i.
N aczeln ik  K ancelarji, J. Ś w ię to ch o w sk i.

W zór deklaracji.

W sk u tek  zam ieszczon ego  w  p ism ach perjo- 
dyczych przez Rząd G ub ernialny W arszaw ski 
ogłoszen ia  z dnia 9 (2 1 ) M arca r. b . Nr. 19389  
2695 sk ładam  n in iejszą  deklarację, iż podej­
muję się  na przeciąg la t trzech  od dnia 1 ( 13) 
Styczn ia  1864 r. do tegoż  dnia i m iesiąca  1867  
r. dostaw y w ęg li ziem nych czy li kam iennych  
do op a lan ia  o g n isk  k u ih en n y ch  w  koszarach  
W arszaw sk ich , C ytadeli, F o rc ie  S liw ick ieg o , 
barakach P o w ą zk o w sk ich  i  w ogó ln ośc i do 
m iejsc w  W arszaw ie lub pod W arszaw ą p o ło ż o ­
nych, które w c iągu  ^entrepryzy przez Rząd 
w sk azan e będą, a to po kop iejek srebrnych  

w yraźn ie za korzec  p o lsk i w ęg li
w a g i pu dów  sześć, poddając się w szelk im  ob o ­
w iązkom  i zastrzeżen iom  objętym  w w arun­
k ach  licy tacy jn ych  k tórych  treść  dobrze mi 
jest w iadom ą, k w it kasy na z ło ż o n e  v a ­
dium  w sum ie rubli srebrnych 1,500 wyraźnie  
ty s ią c  p ięćset za łączam , k w it  tak ow y  w razie  
n ieutrzym an ia  się  przy licy tacji sam odb iorę  
(lu b  o p r zes ła n ie  on eg o  na k oszt mój do 
u p raszam ), s ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  (w y ­
p isać c zy te ln ie  m iasto , u licę , num er dom u, da­
tę  im ię i n a zw isk o ).

(N . D . 1486) R z ą d  Gubernialny  
R adom ski.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, że w dniu  
11 (23) K w ietnia 1863 r ., w biurze N aczeln ika  
P o w ia tu  M iech ow sk iego  odbędzie s ię  licy tacja  
przez rozp ieczętow ańie  deklaracji na reperację 
k o śc io ła  i reperację cm entarza k ośc ie ln ego  
w parali W ięcław ice, w P ow iec ie  M iech ow ­
skim  leżącej, na którą k o sz ta  są za tw ier ­
dzone w sum ie rs. 3841 kop . 63 y a. W a ­
runki do licytacji wraz z w ykazem  kosztów  
przejrzeć m ożna w biurze N a c ze ln ik a  P o w ia tu  
M iech ow skiego.

W zyw ając w ięc m ających chęć podjęcia s ię  tej 
entrepryzy, aby deklaracje sw e  na dzień 11 (2 3 )  
K w ietnia 1863 r. przed god zin ą  12 z rana pod 
adresem  N aczeln ik a  P ow iatu  M iech ow sk iego w 
następującej treści:

ż e  podejm uję sięrepcracji k o śc io ła  i restau­
racji cm entarza k o śc ie ln eg o  w parafii W ięc ła -  
wice^ w P o w iec ie  M iechow skim  leżąGej, p o d łu g  
w ykazu  kosztów  za sum ę rubli srebrem  N. 
p oddając się  w szelkim  obow iązkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach do licytacji dom ieszczo- 
nym .

N a dotrzym anie kontraktu  sk ładam  vadium  
w  k w ocie  rs. 384  wyraźnie N . i na to k w it 
k asy  N . za łączam .

Że sta łe  zam ieszkanie mam w N . i w razie n ic- 
utrzym ania się  na licy ta c ji, żądam zw rotu  przez 
pocztę  kw itu na z łożon e  vadium , na mój koszt 
lub zatrzym ania tak ow ego , aż do m ojego z g ło ­
szen ia  s ię .

P isa łem  w N . dnia N . m iesiąca  N  roku N . 
z w łasnoręcznym  z imienia* i nazw iska podpi­
sem  n ad esła li, ośw iadcza, że później z ło żo n e  
przyjęte n ie  będą.

lladom  d. 6 (1 8 )  M arca 1863 r. 
za G ubernatora C yw ilnego,.

(I )  Radca G u b ern ia ln y , Piątkowski,
za N aczeln ika  K ancelarji, G aliń sk i,

k larow an e będą pom ięd zy konkurentam i, k tó ­
rzy z ło ży li deklaracje na dostaw ę w c iągu  roku  
1863 z fabryk krajow ych: sukna  do uraundo- 
ro w a n ia  n iższych  stopni.

D la  Straży O gniow ej:
a)  Su kna szaraczk ow ego w pośledni ejszera 

gatu n k u  arszynów  1552 w ersk ów  4, arszyn od  
kops. ośrndziesiąt siedm  i pół.

b) Sukna szafirow ego  arszynów  72 w ersz. 4 
arszyn od rs. jedn ego  kop. jedenastu .

c )  S u k n a  pon sow ego  arsz. 6 w ersz. 13 l j 2, 
arszyn od rs. dwóch kop. czterd zieści cztery .

d)  bukna czarnego arsz. 1115, arszyn  od rs. 
jed n ego  kopjejek jedenastu .

e )  Sukna c iem n o-z ie lon ego  w  p o śled n ie j-  
szem gatunku arzs. 1023 w ersz . 4 , arszyn od 
kops. ośrndziesiąt dw ie.

D la Straży Policyjnej:
f )  Su k n a czarnego p ó łc ien k iego  arsz. 2068  

wersz. 8, arszyn od rs. jed n eg o  kop. sześć ­
dziesiąt.

g )  Sukna c ien k iego  gran a to w eg o  arsz. 3559, 
arszyn od rs. d w a  kop. ośmidzie3iąt pięć.

fi) Sukna c ien k ieg o  szą ro -n ieb iesk iego  arsz . 
1885 . arszyn  od rs. dw óch kop . dziew ięć.

i)  Sukna c iem n o -z ie lo n eg o  arsz. 461 * w ersz. 
8 , arszyn od k op s. ośrndziesiąt dw ie.

D o pow yższej licy la c ji dopuszczen i będą ty l­
k o  fab ryk anci sukna, krajow i, zaopatrzen i ku  
tem u w stosow n e  św iadectw a, a przez w ład ze  
m iejscow o w ydane.

F ab ryk anci zatem  sukna mający zam iarubie  
g an ia  s ię  o p ow yższą dostaw ę, winni z ło ży ć  na 
ręce p. o. Prezydenta  M iasta, w term inie po­
w yżej oznaczonym  deklaracje op ieczętow an e, 
p o d łu g  wzoru pon iżej zam ieszczon ego , w k tó­
rych w yraźnie literam i bez skrobania poprawek  
i przekreśleń , w y łu szczyć  m ają  o g ó ln y  procent 
jak i odstępują, i do. deklaracji dołączyć kw it 
K asy G łów nej E k on om iczn ej M iasta S to łe c z ­
n eg o  W arszawy na z ło żo n e  vadium .

N a d ostaw ę d la  Straży O gniow ej rs. 670
Na dostaw ę dla Straży P olicyjn ej rs. 1780 

razem  rs. 2450 , w yraźn ie rubli srebrem dw a ty ­
siące  czervsta  p ięćd ziesią t i na koszta o g ło sze ­
nia rs. 20 w g o to w iźn ie , w lis ta ch  zastaw n ych  
z kuponam i lub innych pap ierach kredytow ych  
K rólestw a w nom inaluej ich w artośc i, które  
nieutrzym ującem u się  przy dostaw ie zaraz zw ró­
conym  b ędzie , a utrzym ującem u się  zatrzym ane  
zostanie w d ep ozycie  K asy G łów nej E konom i­
cznej lub B anku P o lsk iego , do ćzasu  u k oń cze­
n ia entrepryzy; ostrzega  s ię  wyraźnie, że 
deklaracją nie pod łu g  wzoru nap isane, to  jest 
popraw iane, p rzek reślan e, nie wyrażające pro­
centu literam i za  niew ażno uznano będą.

B liższe w arunki każdod zienn ie w yjąw szy  
św ięta  przejrzane b yć m ogą od godziny 9 z ra­
na do 3 po p ołu dniu  w W ydziale A dm in istra­
cyjnym  M agistratu.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) M arca 186 3 r.
W zór do Deklaracji.

W  skutek o g ło szen ia  M agistratu M iasta S to ­
łeczn ego  W arszaw y z dn ia podaję nin iej­
szą  dek larację , iż  podejm uję się dostaw y na 
potrzebę roku 1863 dla Straży O gniow ej i P o ­
licy jn ej £ u kii a z fabryk k rajow ych , a w szc ze ­
gó ln ości (tu  w y p isa ć  g a tu n ek  i ilo ść  sukna, 
w og łoszen iu  zam ieszczon e) i odstępuję od cen  
w  w arunkach licy tacy jn ych  zam ieszczonych  
procen tów  N. (w y p isa ć  w yraźnie literam i) od 
stu , poddając się  w sze lk im  w arunkom  i za ­
strzeżen iom  w arunkam i licy tacyjn em i objętym , 
k w it  na z łożon e  w kasie  G łów nej E konom icz­
nej w sum ie rs. N . vadiu m  i na k oszta  o g ło ­
szen ia  rs. 20 , które w razie n ieu trzym an ia  się  
przy licy ta c ji sam odbiorę, za łączam , jak  ró­
w n ież  św ia d ectw o  że posiadam  w kraju tutej­
szym  fab ryk ę  sukna, p isałem  dn ia  Mca

' entrepryzę wybudowania szopy w tem że m ieśc ,e 
na pom ieszczenie dział artylleryjskicli i jaszczy"  
ków poczynając od sumy rs. 1007 kop. 33  3j 4 .

K ażdy przystępujący, m ający ch ęć podjęcia  
się tej entrepryzy, w inien zg łosić  się  w terminie 
w yż oznaczonym i złożyć vadium wyrównyw ają- 
ce ljlO  część sum y licytacyjnej to je s t rs. 100  
kop. 74 w gotow iźnie, lub L istach Zastawnj^ch 
lub papierach kurs w kraju m ających, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone  
będzie, utrzym ującego się zaś zostanie użyte j a ­
ko kaucja na pewność dotrzymania warunków l i ­
cytacyjnych.

Inne warunki tą) entrepryzy dotyczące i an- 
szlagi kosztów kazdodziennie w yjąw szy świąt 
w biurze Pow iatu Piotrkowskiego w godzinach  
służbowych przejrzane b_vć m ogą.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 11 (23) M arcar b 

Nr. 4721 , podaję niniejszą deklarację, iż obowia- 
żuję się wybudować w miećcie Piotrkowie, szopę 
na pom ieszczenie d tiiił i jaszczyków  a rty lery j­
skich za sumę (w ypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w warun­
kach licytacyjnych objętym, a mnie dobrze zna- 
nym.

Kwit Kasy N . na złożone vadium w ilości rs. 
100 kop. 74 załączani.

Stałe moje zam ieszkanie je s t w N . pisałem  
dDia m iesiąca roku.

(podpis imienia i nazwiska)
Piotrków d. 11 (2 3 ) Marca 1863 r.

A sesor KoJegjalny, Zamarajew.

(N . D . 1506) Naczelnik Powiatu  
Stan isław ow skiego .

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w d. 
30 Kwietnia ( 12 M aja) r. b. począwszy od godziny  
10 z rana, odbywać się będzie w m ieście Radzy­
m inie w gmachu rządowym po Instytucie nauczy­
cieli elem entarnych, przed Naczelnikiem  Powiatu 
lub wyznaczonym w zastępstwie urzędnikiem, g ło ­
śna in plus licytacja na sprzedaż pozostałych po 
zwiniętym Instytucie rozm aitych przedmiotów  
jako to: narzędzi tokarskich, stolarskich, c iesie l­
skich, gospodarskich, mebli, pościeli, bielizny, 
ryczałtow o lub częściowo, m ający więc chęć ku­
pna takowych, raczą przybyć w terminie powyżej 
oznaczonym  do m iasta Radzymina.

M ińsk d. 27 Marca 1863 roku.
( 0  Asesor K olegia lny, Rzym ski.

opieczętow anych deklaracji które tylko do god zi­
ny w yz wspommonej przyjm owane będa na pod­
jęcie się entrepryzy reperacji kościoła parafialne­
go i dzwonnicy w L ek ow ie od sum y rs 1247  
kop. 42 1)2 anszlagam i przez Kom isję Rządowa  
W yznań R eligijnych  i O św iecenia Publicznego  
zatwierdzunemi objętej.

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej e n ­
trepryzy, winien do której bądź K asy Miejskiej 
lub Skarbowej, albo też do Banku wnieść na v a ­
dium rs. 124 kop. 84  l j 2 i kwit tejże kasyd o  
deklaracji dołączyć, ktope to vadium nieutrzym u- 
jącem u się na l icytacj i  powróconem zostanie, 
zaś utrzym ującego się, na kaucją policzonem  bę­
dzie.

Warunki do licytacji, anszlagi i rysunki ka­
żdego czasu wyjąwszy dni św iąteczne i niedzielne  
w biurze mojem przejrzane być m ogą.

Przasnysz d. 9 (21 )  Marca 1863 r.
Aleksandrowicz.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia N aczelnika Powiatu  

Przasnyskiego z dnia 9 (21 ) Marca 1863 r. Nr. 
2433 , podaję niniejszą deklarację, że obowiązuję 
się podjąć entrepryzy reperacji kościoła parafial­
nego i dzwonnicy w Lekowie za sumę rs. (w ypi­
sać liczbam i i literam i) poddając się  w s z e l k i m  

obowiązkom warunkami licytacyjnem i objętym  
1 w ścisłem zastosowaniu się do anszlagów  i ry­
sunków.

Zaświadczenie K asy N. na złożone w niej v a ­
dium rs. 124 kop. 34 lj2  dołączam , które*wra

ZIG S ta łe r-  maDia S-ę P1Zy licytac*B sam °dbiorę.

szniej w  Sądzie P o licji Fopraw czej W ydziału  
L u b elsk iego  s ta w ił ,  inaczej bow iem  pod ług  r»-i- 
wa postąp iono  będzie.

L ublin  dnia 13 (26 ) M arca 1863 r .
Sędzia Prezydujący  

R adca D w oru , Bóbr.

moje zam ieszkanie je9t w N . pisałem
w N. dnia N.  mea N. 1863  

(podpisać

(N. D.

1863 r. s ta łe  moje zam ieszkan ie je st  
(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko)

N.

(N. D.  1519) D y r e k c j a  M e n n i c y  
W a r s z a w s k i e j .

N a m ocy R esk ryp tu  K om isji R ządow ej P rzy­
chodów  i Skarbu z dnia 12 (42) K w ietn ia  r. z. 
Nr. 15338 podaje do w iadom ości publicznej źe 
pod d. 9 ( 21) K w ietn ia  r. b. o godzin ie 11 z 
rana odb ęd zie  się  w. lo k a lu  D yrekcji M ennicy  
przy u licy  B ie lań sk iej pod  N . 607 położonym  
licy ta c ja  in  m inus przez op ieczętow an e dek la­
rację w ed łu g  w zoru niżej p o d a n eg o  na dostaw ę  
do M ennicy 400 sążni k u b iczn ych  8 ło k c io w y ch  
drzew a op a łow ego  sosn ow ego  odp ow ied n io  wa 
runkom, które codziennie z w yjątk iem  dni Ś w ią ­
teczn ych  w biurze D yrekcji m ennicy przejrza­
n e być m ogą Z  a prectium  fisci do licy ta c ji n a ­
znacza sią  sum a rs. 3696  a vadium  rs. 369  w y ­
n o s i, zastrzega się  wre rei o że tło licy tacji r ze ­
czonej sam i ty lk o  w ła śc ic ie le  sk ład ów  drzew  
przypuszczeni zostaną.

W arszaw a dnia 16 (2 8 ) Marca 1863 r. 
D yrektor, W ołow ski 
Sekretarz N iew iadom ski.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  D yrek cji M ennicy w 

dniu 16 (28) Marca r. b. w p ism ach pu blicznych  
zam ieszczon ego , sk ład an i n in iejszą  dek larację  

jak o  podejm uję się  d esta w y  do M ennicy 400  
Sążni kubicznych 3 ło k c io w y ch  drzewa o p a ło ­
w ego so sn o w eg o  w szczapach  3 lub 1 l j 2 ło k ­
c io w y ch  za sum ę rs. N . w yraźn iej rub li N. 
poddając się  w szelk im  obow iązkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach licy tacy jn ych  zam ieszczo­
n ym , vadium  w  ilo śc i rs. 369 (w y p isa ć litera m i)  
załączam , s ta łe  zam ieszkan ie  m oje je s t w War­
szaw ie pod Nr. przy u licy  N. W arszaw a dnia 
M ca. 1863 r.

1583) Naczelnik Powiatu  
. H rubieszow skiego.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d 
18 (3 0 ) K w ietnia r. b. od g od z in y  8 z rana do 
12 w połu dnie  w biurze N aczelnika P ow ia tu  
H rubieszow sk iego  odbyw ać się  będzie  licytacja  
itr m inus p rzezsk ład an ie  op ieczętow an ych  d e­
klaracji na entrepryzę.

a) R epera ję  k o śc io ła  r. 1.
b) R eperację dzw onnicy.
i AfePe , ''l('j2 parkanu o k o ło  k ośc io ła .

u) N a budow ę demu dla w ikarjusza i s łu g  
k o śc ieln ych  we w si pryw atn ej D ubie od sumy 
an szlagow ej rs. 1423 kop. 62 8 j4 , pretendenci 
zatem  m ający ch ęć  podjęcia s ię  tej et.trepryzy, 
w inn i w  dniu i m iejscu w yżej oznaczonym  sta ­
w ić się  i z łożyć  o p ieczętow an e deklaracje przy 
d o łączen iu -vadium rs. 142 kop. 37  w g o to w i-  
żnie lub  listach  zastaw n ych .

D ek laracje  do godziny- ] 1 przed połu dniem  
w dniu p ow yższym  składane być w inny p o ­
d łu g  niżej zam ieszczonego wzoru, inaczej b o ­
wiem  n iew yraźn ie  napisane, skrobane i popra­
w iane bez d o łączen ia  vadium , lub po term inie
podane przyjęte nie będą.

W arunki przed licytacyjne i an sz lag i są do 
przejrzenia każdego czasu w biurze N aczeln ika  
P ow iatu  w yjąw szy  dni św iąteczn ych .

W zór do deklaracji.
W skutek  og łoszen ia  N acze ln ika  powiatu  

H rubieszow ski ego z dnia 8 (20) L u t e g o  186.2 r. 
Nr. 4290  podaję niniejszą deklarację iż ob ow ią -
z u ję s ię  d op ełn ić  reperacię K ościo ła  r l .  dzw on­
n icy  i parkanu ogradzającego K ośció ł oraz bu­
dow y dom u dla w ikarjusza  i ż lug  kościelnych  
w e wsi pryw atnej D ubie w  ś o s ły m  zastosow a­
niu się do an sz lagu  przez Kuraisję Rządową  
Spraw  W ew nętrznych i D uch ow n ych  zatw ier­
d zon ych  za sntnę rs. N . w yraźnie rs. N . pod­
dając się w szelk im  zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jn ych  objętym , vadium w k w ocie  rs 
142 kop. 37  dołączani któro wrazić ttie u trzy­
mania się  przy liey ta c ji sam  odbiorę lub' o 
z w ro t takow ego przez P ocztę  N . upraszam , 
sta le  moje zam ieszkanie w N . p isa łem  w N . d. 
N  m iesiąca N 1863 r.

(p od p isać w yraźnie inne i n azw isk o)
H rubieszów  dnia 18 (3 0 )  M arca 1863 r.

N acze ln ik  P ow ia tu , T rzciński.

imię i nazwisko.)

(N . D. 1528) R ada S z c z p e  Ar n ■ , •
S z p i t a l u  ś gT v ‘u Z  ° P ie k u n c Z a

Zawiadamia, że następujące realmoici do Szoi- 
tala Sgo Ducha należące, a mianowicie: "

1. Cztery place narożne przy ul cach Leszno  
i Żelaznej pod Nr. 687 , 6 8 8 , 689 i 690 położone, 
jedną całość, stanow iące i parkanem opasane 
z stosownym wjazdem, na których istnieje stajnia 
(huzarską zwana) masiv murowana dachówką 
kryta, obejmująca długości stóp 150, szeroko­
ści stóp 31, wysokości od podłogi do wierzchu 
gzem su stóp 123/ 4, zdatną na skład wszelkiego  
rodzaju przedmiotów,

2. Dwa domy drewniane parterowe przy ulicy 
Żelaznej pod Nr. 1J30 i 1131 sytuowane, ztych  

jeden obejm uje sień , trzy izby m ieszkalne, sklep, 
piwnicę pod fym że, i kuchenkę. Drugi m ieszczą  
cy dwie izby, a przy obudwu stosowne zabudo­
wania gospodarskie, pompa dostarczająca obficie 
czystą wodę, z podwórzem i ogrodem zaw ierają­
cym powierzchni stóp kwadr. 2 4 ,9 8 3 3/ 4, w ypu­
szczone będą razem  lab częściowo, stosownie do 
żądania konkurentów w jednoroczną dzierżawę, 
poczynając od dn a 8 Kwietnia r. b.

L icytacja odbędzie się w d. 8 K w ietn ia r. b. 
o godzinie 4 po południu w gmachu izpitalnym  
przy ulicy E lektoralnej pod Ar. 7 : 0/ 1; a rozpo­
cznie etę od sumy rs. 4 50, za praetium ustano- 
wionej na wszystkie nieruchom ości.

an sytuacyjny, tudzież warunki, pod jakie 
mi wy zi erżawienie nastąpi, znajdują się do przej 
rżenia codziennie w Kancelarji Rady Szczegó-

W arszawa d. 30 Marca 1863 roku.
( I )  Opiekun Prezydujący, Praszkiewicz.

w ozie przez 
stw a trzech

l / t ' I512i &dd P olic ji P opraw cze j 
, " i/działu K ą lw a ry jsk ieg o .

W cl n i u 2 1 t  , y 
10 Wieczorem f  .( I  ,M area) r‘ 0 S odi!il)

rzeko w- 6X0ta " ie 1’* PrE?  f,rz
z K 0 "’1™ do Król 

• V , Ob ejrzanych z parą końl 
upizęzim em t do bryczki w k o tób U oh  „ du3 
chom ontem , do w lasnogęj bryczki i uprze' 
n iektóry  z ujętych przyznał się, konie zaś d 
kogo  należą n iew iadom o..

P on iew aż silno pada podejrzenie iż tak ow  
z kradzieży p och od zą , przeto Sąd P olicji Pi 
p raw e/ej w zywa aby kto się mietli b yć ich w la  
ścic ie lem  n iezw ło czn ie  do Sądu z g ło s i ł się. po- 
upły.w ie bowiem  czasu prnwetn o k r eślo n eg o , na  
rzecz skarbu* p ien iężon ezostan a . op iszak w esi >- 
now anych koni je s t taki: 1) koń g n iad y  rotiiny  
m iernej, średnio utrzym any z feijjławym znakiem
n a n o sm . m aław em  n a ta rc iu  nu szyj oA chonion -

\  ,,ICI P,o w  ̂ bez odm iany: co do
uprzęży bryczka jedn okonna kuta „a przyprze- 
g o w ą  k lacz, szleja zw yczajem  drobnej zam ie­
szk a łej sz lach ty .

Kftlwarja dnia 7 (1 9 )  Maren .1863 r. 
Sędzia P rezydujący, do .Tohne.

(N. D. 1423 ) S ą d  Policji P opraw czej 
W ydziału  W łocław skiego.

W  końcu m :esiąca  L istopada r. z . ; ew nego  
dnia  na erodze przy Kulej Ż elaznej w terytor­
ium  wsi S ło m k o w a  O kręgu Radzieje skini P o ­
w iecie  W łocław sk im  zn alesione zos.n ły  zw łok i 
c z ło w iek a  n ieżyw ego , który skutk ,cm  zm ar­
zn ięcia  życie  za k o ń czy ł, im ie nazw isko ani -po 
chodzen ie  jeg o  n iem og ło  b y ' '
“ a !10 w iadom ość  
K olej Żelaznej, \

y ć  w yk rytem , o trzy -  
że m ia ł p racow ać przy

Z A  P O Z  W  ¥  E l )  V K  T A  L N f i .

(N . I ) . 1434) S ą d  P olicji P opraw czei 
Powiatu W arszaw skiego Wydziału. / / .
Zapozywa Lużw iaka Szymona, wyrobnika z 

gminy Łyszkowice w Okręgu Łowickim położonej, 
obecnie z pohytu niewiadom ego, iżby do Sądu 
tutejszego w dniach 30 dla złożenia tłom eczenta
w  w ła s n e j .p ra w ie , p rz y b y ł, po  u p ły w io  bow iem

terminu tego, podług prawa postąpionem bedzie. 
Warszawa d. 8 (2 0 ) Marca 1853 r.

Sędzia Prezydujący, M oczydłowski.

sfcuchmajstrowie W erner i 
Berncr przy k tórych  Zo 8taw J  • * V
L ' 1 1  • ry i 8tavvnł >»!© Zostali z p o ­
bytu w yśled zen i. C złow iek  rzeczony m ó^ł m je ć
lat Około 40 budowy c ia ła  dobrej, tem p eram en­
tu flegm atyczn ego , w ło s ó w  na g ło w ie  i z a r- 
nyeh, zarostu na brodzie czarn ego , .gęstego , 
twarzy dużej n ap u ch łe j, oczu cicr ,‘b nosa  
du żego , odziany był w p ła szcz  szaraćzk ow y  
stary, podarty, kaftan w łóczk ow y  stary podarty  
bez koszułi, spodnie  stare cajchow e fia ty łk u  
rozd arte, buty na nogach  zw ycza jn e  ch ło p sk ie  

czarny stary . K toby w ie c .o  m ieniu, 
i pochodzeniu o w eg o  c ż "  .. aa  po- 

■ ■ .  . °.lno^  zechce tak ow ą  juk najsp ie­
szniej (sądowi naszem u udzielić .

kaszk iet 
n azw isku  
siaóa ł

Brześć dnia 1 (1 3 )  M arca 1863 r.
Sędzia  P rezyd u jący  

R adca D w oru , T ry n iszew sk i.

(N . D . 1445) S ą d  P olicji P opraw czej 
W yaziatu 8 undo?/?ter .tk iego .

Zapoaywa R egin , O górków nę, ostatnio we wsi 
. gm inie Grabki, Powiecie Stopnickin , m ieszka- 

8 y  sPrav?ie w łasnej, do ogłoszenia w y-  
w > ądzie tutejszym  staw iennictw a dopeł- 

gdyż w przeciwnym  razie po upływie dni 
3Utu, Ustami gończem i śledzoną będzie.

Sandomierz d. 8 ( 2 0 ) Marca 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Iwanowski.

J4C4
roku
niła,

(N . D .

(p od p isać  im ie i n azw isk o)

(N . D. 1 497) R zą d  G ubern ialny  
W arszaw ski.

P od aje n in iejszem  do w iadom ości p ow sze­
chnej, że p o d łu g  w sk azan ych  postanow ien iam i 
Rady A dm inistracyjnej z d. 16 (28 ) Maja 1833 r. 
i 3 (15 ) W rześnia 1840 r. zasad o licy tacjach , 
odbędzie się  w dniu II  (2 3 )  K w ietn ia  r. b. w 
w sali posiedzeń R ządu G uberńialnego licytacja 
in m inus przez op ieczętow an e deklaracje, na 
d ostaw ę w ciągu lat trzech, zaczynając od 
d nia ł (1 3 )  ^Stycznia 1864 r. do  tego  dnia i 
m iesiąca  186 . r. w ęgli z iem nych  czv li kam ien­
n y ch  do op a lan ia  ogn isk  ku ch en nych  w  ko­
szarach W arszaw sk ich , C ytadeli, F o r c ie  G li­
w ic k ieg o , barakach Powązkowskich i w o g ó l­
ności do m iejsc w W arszaw ie lub pod W ar­
szaw ą p o ło żo n y ch , które w  ciągu 
przez Rząd w sk azan e  będą.

L icytacja  ro zp oczn ie  s ię  od cen y  kop. 5 9  
lyż  w yraźn ie  p ięćdziesiąt d z iew ięć  i pół za ko­
rzec polsk i w ęgli z iem n ych , w agi pudów  
sześć.

M ający chęć podjęcia się tej entrepryzy. 
obow iązany jest w deklaracji w yrazić  liczbam i 
i literam i cen ę  za  ja k ą  ż y cz y  sob ie  dostarczać  
w ojsku w ęg le  2iem ne i dek larację  tak ow ą p o ­
d łu g  w zoru poniżej dotn ieszczon ego n a p isa n ą  
i op ieczętow an ą złożyć lub nadesłać na ręce 
G ubernatora C yw iln ego  G ubernii W arsza­
w sk iej z d o łączen iem 'k w itu  kasy Banku P o l­
s k ie g o  lub  innej kasy skarbow ej lub m iejsk iej 
na zdeponow ane vadium  w sum ie rs. lótlU

e n t r e p r y z y

(N . D. 1 3 8 8 ) R ząd G ubernialny  
Płocki.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, że s to so ­
w nie do rozporządzenia Komisji Rządowej 
P rzychodów  i Skarbu z dnia 8 20)  S tyczn ia  
r. b. Nr. 1083 374 w dniu 9 (2 1 )  K w ietn ia r ,b . j 
odb yw ać się  będzie w Sa li P osied zeń  R ządu  
G ub erń ialnego, g łośn a  licy tacja  o dzierżaw ę  
użytków  od M ajoratu B rw ilno w yłączon ych , 
trw ać m ającą od daty  od b ycia  s ię  licy tacji do 
dnia 20 Maja (1 C zerw ca) 1860 r. a to  in p lu s  
o p ła ty  dz ierżaw n ej, rocznie w kw ocie  rs 1630  
kop 50  oznaczony.

Każdy w ięc mający ch ęć  ub iegan ia  się  o tę 
d z ie iża w ę, zechęe się  staw ić  w oznaczonym  ter- 
m inie i m iejscu , zaopatrzony w św iadectw o  
k w alifik acy jn e , które w ed łu g  p o sta n o w ien ia  
K się c ii N am iestn ik a  K ró lew sk iego  z dnia 24 
S ty czn ia  1818 r. i w *01 u przez K om isję R ządo­
w ą Przychodów  i Skarbu w  dniu 4 ( 16) W rze­
śnia 1857 r. Nr. 3 2 1 9 8  15416 w skazanego, 
w ła śc iw y  N a cze ln ik  P o w ia tu  wydać, a Rząd  
G uberuinlny zatw ierd zić  ma.

Bez św iadectw a tak iego  n ik t do licy tacji 
p rzyp u szczon ym  być nie m oże.

Obok teg o  każdy pretendent w inien  będzie  
przed p rzystąp ien iem  do licy tacji, z ło ż y ć  w de­
pozyt K asy  G uberniainej P łock iej vadium  w y- 
row nyw ające 1J4 części sum y licy tacyjn ej, kto  
re utrzym ującem u s ię  przy licy tacji, nu u zu ­
pełn ien ie kaucji przyjęte, a n ieutrzvm ująeem u  
sie  przy niej, zaraz pow róconem  zostanie.

O szczeg ó ło w y ch  w arunkach inform acja po­
w ziętą  b yć m oże w bjurze tutejszej S ek c ji dóbr 
i lasów  rządow ych .

P łock  d. 6 (1 8 )  M arca 1863 r.
Gubernator Cywilny, D . Dziewanowski.

N aczeln ik  K ancelarji, S łu peck i

( s .  d . m o ,

4590 6 7 4 7 , podaje do w iadom ości pow 8«ćch A  
żc  w dniu 2 (1 4 ) K w ie tn ia  r. b. o god zin ie  i i  
w p ołu d n ie , odb ęd zie s ię  w Sali P osiedzeń  Mu- 
g iśtra tu , in m inus p r ze z  o p ieczętow an o  dekla  
ra je , a po ich  rozp ieczętow an iu  dajsfca licy ta- 
tncja g ło ś n a  od sum  ja k ie  najkorzystniej zade-

(N. D. 1 3 8 9 ) N aczelnik Powiatu  
W ieluńskiego.

W  dniu 9 (2 1 ) K w ietn ia r. b. o god zin ie  2ej 
po połu dniu  od b yw ać się  bydzie w biurze N<\" 
czeln ika P ow iatu  W ielu ń sk iego  licy tacja  in m i­
nus przez o tw arcie  op ieczętow an ych  deklaracji 
p od łu g  wzoru poniżej zam ieszczon ego  podać 
się m ających:

a )  Na reperacje dom u szk o ln ego , zabudow ań  
gosp od arsk ich  i ogrodzen ie  mu rem podw órza  
przy tym że będącego w m ieście  starej C zęsto ­
ch ow ie  od sum y an sz lagow ej rs. 2831 kopi 8 L

b) S p raw ien ie  u ten sy lió w  dla szk o ły  e lem en ­
tarnej m ęzkiej w nowej C zęstoch ow ie  od sum y  
rs. 92 kop . 50  czyli razem rs. 2 :^24 k op . 34

P rzystęp ujący  do licy tacji o b o w ią za n y  je s t  
z ło ż y ć  vadium  \y l j l o  części to je st rs. 292  
kop. 43 l j2  do jed n ej z KasS S k arb ow ych  lub 
m iejskich, które w razić nieutrzym ania się przy  
licy tacji odebrać będzie m ógł n a tych m iast,.lu b  
też za  w sk azan iem  m iejsca przez pocztę na 
koszt zw róconem  sobie m ieć będzie.

W zór do deklaracji.
J a  n iżej pódpisany obw iązuję s ie  niniejszem  

p ism em  do w y k o n a n ia  robót o k o ło  reperacji 
om u szk o ln ego , zabud ow ań gosp od arsk ich  i 

ogrodzen ie m uienj podw órza przy tym że b ęd ą­
ceg o  w m ieście starej C zęstoch ow ie , ja k  n ie­
m niej spraw ien ie u ten sy liów  dla szk o ły  e lem en ­
tarnej m ęzkiej w  now ej C zęstochow ie, s to so ­
wnie d,o anszlagu  za sum ę (w y p isa ć  literam i) 
poddając s ię  w zelk im  zastrzeżeniom  i obostrze­
niom  w arunkam i licy tacy jn em i objętym .

V adiu m  do tej. entrepryzy złoży łem  w k a s ie  
N . w dow od czego  kw it tejże  dołączam , w N.

m a . m iesiąca N . 1863 r.. im ię i nazw isko  
oiaz m iejsce zam ieszkan ia nap isać czyteln ie.

W ieluń dnia 23  L u tego  (8 Marca) 1863 r.
Szm idecki.

1 5 8 4 ) 'N aczeln ik  Powiatu  
R adzyńskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu­
rze N aczelnika Powiatu tutejszego odbywać się 
będzie na dniu I (1 3 )  Maja 1863 r. o godzinie 11 
przed południem, licytacja na entrepryzę a mia- 
nowicie:

1. w Kod-

zabudowań gospodarskich rs.

(N . D. 1507) N aczelnik Powiatu  
P io trkow skiego .

Stosownie do reskryptu Rządu Guberńialnego 
W arszawskiego z dnia 4 (1 6 )  b . m. i r. N. 21558  
i 293 3  N aczeln ik  Powiatu, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 10 (22 ) ' Kwietnia r, b. o 
rze ND‘e 10 2 rana’ w ,riieście Piotrkowie w biu- 
tacja *°IelD,k* Powiatu, odbywać się będzie licy- 

m>nus przez opieczętowane deklaracje na

N a budowę domu dla szkoły r. g  
niu na rs. 645.

2 . Na budowę 
102 kop. 8 8 .

33^kop S| g aWlenia u teesyl'ów  dl* szkoły tejże rs.

A m zlag iem  przez Komisję Rządową Spraw  
W ewnętrznych pod dniem 8 ( 20)  Stycznia r. b. 
Nr. o l l j l  13041  zatwierdzonym  wykazanej.

Mający więc chęć podjęcia się tej entrepryzy 
zechcą wpowyższym term inie zgłosić się do biu- 
ra NaezelDika Pow iatu Radzyńskiego i złożyć  
opieczętowaną deklarację przyłączając św iadec­
two Kasy Powiatowej na złożone w niej vadium  
w kwocie rs. 78 kop. 16 Ij2 , deklaracje takowe 
do godziny 1 1 przed południem w dniu powyż- 
szyin, jako terminie do licytacji oznaczonym , 
składane i pisane być powinny podług niże j za ­
m ieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane, lub skrobane i poprawiane, bez d o łą­
czenia vadium, lub w nieoznaczooym  czasie poda­
ne przyjęte nie będą. \

Warunki licytacyjne, plan i w ykaz kosztów  ka­
żdego czasu prócz dni św iątecznych i galowych  
8$ do przejrzenia w biurze N aczelnika Powiatu  
w godzinach biurowych.

Radzyń d 12 (24) Marca 1863 r.
Radca Kolegjalny?.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia N aczelnika Powiatu Ra- 

dzyńskiego z dnia 12 (2 4 ) Marca r. b. Nr. 2754  
podaję niniejszą deklarację, i i  z obowiązuję się 
wybudować dom dla szkoły g . u w Kodniu za 
sumę rubli srebrem N N . (w yraźniejN .) Z a b u d o ­

wania gospodarskie za sumę rubli srebrem N N  
W yraźnie rs. N . utensylja dla tejże szkoły za su- 
mę rs, N. wyraźnie N. a to wedle planu i anszlagu  
przez Komisję Rządową Spraw W ewnętrznych 
pod dniem 8 ( 20) Stycznia r. b. N r. 5 1 i j l l  341 
zatwierdzonego, poddając s ię  wszelkim *warun­
kom  i zastrzeżeniom objętym
tacyjnych.

Zaświadczenie kasy Pow iatow ej na złożone w 
m ej vadium w kwocie rs 78 kop. 1 6 '/., załączam , 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę (lub na koszt mój przez pocztę N zwró­
cić upraszam.!

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  
dnia N . miesiąca N . 1863 r. (podpis wyraźny).

CS. 1) 1 ;>0 2 ) Sąd  P olicji P opraw czej 
l ow iatu W arszaw skiego Wydziału I. 

W zywa M aurycego Pohla, lat 34  m ającego  
ew angelika, poddanego Saskiego, z powołania ta ­
picera, ostatnio w Warszawie pod Nr. 1363 za ­
m ieszkałego, iżby w celo w ysłuchania wyroku  
Sądu Kryminalnego w  sprawie jego  zapadłego, 
w c i/g u  dni 30 od daty n in iejszego ogłoszenia, 
do Sądu naszego się zgłosił, iub o pobycie swym 
zameldował, w przeciwnym zaś razie na użycie 
innych środków prawnych narażonym będzie. 

Sędzia Prezydujący, Popławski.

l>‘ !v-l V  P olicji P opraw czej 
W ydziału Lubelskiego.

W zywa wszelkie władze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem  w kraju czuw ające, a b y  T em asza  
M arcinkowskiego b. zastępcę W ójta gm iuy I lu t- 
cze, o nadużycia w służbie obwinionego, wieku 
lat 40 , katolika, wzrostu średniego, tw arzy ścią- 
głej, w łosów szatyn, nosa i ust miernych, oczu 
niebieskich, brody ściąglej, pilnie śledziły , ujęły  
i Sądowi tutejszem u dostawić raczyły .

Lublin d. 12 (24 ) Marca 1863 r.

Sędzia Prezydujący,
R adca K o leg ia ln y , Bóbr.

(N  D. 1)20) S ą d  P o lic ji P o praw cze j 
W ydziału  Ł ęczyck iego .

Zapozywa Bogum iła A ndersa  v. Szm ita, lat 
50, katolika w mieście Zgierzu, Pow iecie  Ł ęczy c-  
k.m z a m ie s z k a łe g o , a o b e c n i ,  z p o b v tu  „ i .u . i .J . .
m ego, aby do ogłoszenia P T s t a n o S ^ d f n '

dafy 5 o s z e n l a n n-°: *  d u i ’ 3 0 t a  ° d
lub o teraźniejszym  ! S °  2ai)0Z'vu slaw it 8i«’ 
pod skutkami prawa. P° bytl<i doDiósl- a

Łęczyca d, 1 (1 3 ) M arca 1863 r. 

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, W ójcicki.

w warunkach licy-

(N . I). 1511) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydziału K alw aryjskiego.

Zapozywa Leopolda M icewicza, ostatnio przy 
swym  bracie w Poddzierminiszkach gm inie Sere- 
je Pow iecie Sejneńskim  zam ieszkałego, dziś nie­
wiadom ego z pobytu, aby dla złożenia tlom aeze- 
nia w  sprawie swej o obelgi, najdalej w dniach 
30 do Sądu tutejszego przybył, po upływie bo­
wiem tego czasu jako ukrywający się przed w y­
miarem sprawiedliwości, listami gończem i śledzo­
ny będzie.

Kalwarja d . 12 (2 4 ) Marca 1863 r. »v 
Sędzia Prezydujący,

A seso r  K o le g ia ln y , de Joh n ę.

(N . D . 1 4 6 3 ) Sąd  P olicji P opraw czej 
W ydziału P iotrkow skiego.

Zapozywa Stanisław a Szym czak lat 26 liczące­
g o , ze służby utrzym ującego się, ostatecznie we 
wsi M ieleszynie Okręgu W ieluńskim zam ieszkałe­
go, o kradzież obwinionego, obecnie z pobytu n ie­
wiadom ego, iżby w sprawie własnej do wysłucha­
nia postanowienia w drodze łaski zapadłego, naj­
dalej w ciągu dni 30 od daty niniejszego o g ło ­
szenia licząc, w Sądzie tutejszym  staw ił się, lub 
wiadomość o teraźniejszym  swym  pobycie udzielił 
a to pod skutkami prawa.

Piotrków d. 6 (1 8 )  Marca 1863 r.
Sędzin Prezydujący,

A ssesor K o leg ia ln y , C hm iclcńsik''

L I S T Y  G O Ń C Z E .

^ ’ii/1 1 knłd P olicji P opraw cze j
'I y d z ta lu  S iedleckiego.

W zyw a w szelk ie  w ład ze „ad porządkiem  w  
kraju czuw ające aby na A leksandra D o b r o ­
w o lsk ieg o  lat 32  m ającego, o sta teczn ie  we w si 
i gm in ie U śo iem e ja k o  ek on om  m ieszk ającego , 
o b ecn ie  z pobytu  n iew iadom ego, baczną uw agę  
zw raca ły , i w  razie u jęcia  Sądow i tu tzjszcm u  
dla w ykonan ia  kary za n ieroztnyślne zabójstw o  
d ostaw iły .

S ied lce  d. 12 (2 4 ) M arc.. 1863 r.
S ę d z ia  P rezy d u jący , W y z iń lk i.

CUL D. 1485y B ą d  Policji Poprawczej
W ydziału Pułtuskiego.

A u g u st syn  B ernarda W iegner, pruski p o d -  
dan y,w ed le  ud zielon ego  mu pod dniem  12 F a ź -  
dziernia 1859 r. w  Poznan iu  paszportu, żonaty , 
d zietn y , urodzony 1834 r. we wsi R adzione P o ­
w iecie -fcrachenbergskim, a najw ięcej przeb yw a­
jący przy sw oich  rodzicach  w e wsi D obra * P 0- 
nioe, ujęty na kradzieży w C esarstw ie Itosyj- 
sk iem w e wsi W ojtkuszkach i przez Sąd Z iem sk i 
W ilkom ierski osądzony, a następnie przy otw ar­
tym  liśc ie  etapem  pod d. 24  L ip ca  r. z . (v . s.) 
ya Nr. 7 547  pr/.ez tenże Sąd w ysłan y  z o sta ł do  
N aczeln ika  P ow iatu  P ło ck ieg o  celem  osadzen ia  
go  za inną kradzież we wsi Som iance P ow iec ie  
P u łtusk iem  spełn ioną , której akta d o sz ły  Sądu  
tutejszego koleją w ładz, a sam  aresztant w zm ian- 
kow any W iegner, pom im o c iąg łej o n ie^ o k o -
respondenci) dotąd tu dostaw ionym  uiń jest, i 
zdaje si? m.eulegać w ątp liw ości, że zb ieg ł w  
i ansporetę, dotych czasow a korespondencja nie 

YMjaśnia, czyli W iegn er  doszed ł do K rólestwa  
tu tejszego , i której tu w ład zy  dostaw iony z o ­
sta ł, w szelako  aby n icn arażać  sp*‘łlWy na z w ło ­
kę, w p rzypuszczen iu , że mógt  *biedz już w  
granicach K rólestwa tu tejszego, zam ieszczając  
puniżej rysopis je g o , w *yvva W szelkie w ła d ze  
nad porządkiem  w kr*ju CZUvvąjące, aby na po- 
m ienionego W iegnern sw ą baczność zw racać , i
w razie d o s t r z e ż e n i *  njąć iS ą dowj n f l S z e m n  o d _

staw ić l s t jogo  następujący: A u -
gust W icg’’ -  i " losów  i brwi blond, oezn  
zarnyr >, _  ̂ w .v k ły . usta  m ałe, tw arz po-

wzrostn m ałego: relig ji
c .ą g ł ' . ,b io d ę  
katolickiej.

Mon 

P u łtusk  d (2u ) M arca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, D em b ow sk i.

(N. D . 1526) N aczelnik Powiatu  
P rza sn ysk iego .

/. m ocy Reskryptu Rządu Guberńialnego z d. 
3 (1 5 ) G rudnia 1862 r. Nr 5 8 5 3 8 jl9 0 6 , podaję 
niniejszem  do powszechnej w iadom ości, iz w 
drugim  terminie dnia 15 ( 2 7 )  K w i e t n i a  r. o 
godzinie 3 ej z południa o d b y w a ć  się ęc ztć w 
brurze m ojem  iu minus liaytacja przez podanie

(N D . 1510) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j
W ydziału  Bialskiego.

Podaje do publicznej, źe Jakób
L ew andow sk i f e l c z e r ,  <> ® ,  . ' Ieseie R ejow ­
cu m ieszkający . br?dne
w yrokiem  I'-T™ tna nego, gubernii
Skiej z dnia  2 . M aja  (8 C zerw ca) 1859 
zimy zo sta ł.2 art_. 5 :6 ,  138 , 139 K _ R 

m iesiąc jeden i dni l'Y „
UIU z oddaniem pod

O O N I E 8 1E  N IA  P R  Y  W  A T  N  E .

enie 
Lubel- 

r* ska- 
na areset.

d w u ł e t n i^ ó r  R „ 3 kar? od cie- ™

S.,t .T 'D  M arca 1863 r. 
______________’ m  ^ r e z y d u ją c y ,  W a lc sz y ń s ld .

(N. D. i 5 i  4 ) S ą d  P o/icj/ P ó p r tw cze j  
IIjjdziału Lubelskiego.

Zapozywa Jędrzeja W asilew sk iego  byłego  
e oitoma z gm iny T atar, »by się  jak  hiijśpie*

(N . D . 1548)

Z dniem  8 ynj Kwietnia r. b. otwa
I zostanie przy ulicy N ow olipki w”1
j2 3 8 0 j l na przeciw G im nazjom

Z A J A Z D

N o w o -B IA Ł O S T O C K I
jw  któryn. znajduje się k ilkanaście porzą-j
U y c b  Numerów i S t a j n i  .„«gące pmnie-,

e s B r r t i  "i “ra2 obszerne podwórze \ oa Bryki i Bryczki.
Dzierżawca A. Sztrazberger.

w Drukarni J. Jaworskiego.- -Za pozwoleniem Cenzury.


